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Wytyczne wyborów parlamentarnych 


Poznań, 19. 10. 

Obywatele, którzy 6-go listopada wy- 
bierać będą posłów do Sejmu, otrzymali 
właśnie z ust bardzo miarodajnych wykła- 
dnię tego, co stanowi istotny sens dnia gło- 
sowania, We Lwowie, Katowicach, Krako- 
wie i Kielcach wygłoszone zostały w uie- 
dzielę cztery zasadnicze programowe prze- 
mówienie. Szef O, Z, N, gen. Skwarczyński, 
dwaj członkowie rządu, wicepremier Kwiat 
kowski i minister Ulrych, i szef sztabu O- 
bozu*pułk. Wenda — podjęli zadanie uświa 
domienia ogółu polskiego, tych właśnie mi- 
lionów obywateli, mających 6-go listopada 
pójść do urny, o najistołniejszych proble- 
mach naszej obecnej rzeczywistości, o głó- 
wnych zadaniach, jakie nas czekają, i dro- 
gach, wiodących do realizacii tych zadań. 

I jest rzeczą wielce charakterystyczną: 
ta diagnoza naszej rzeczywistości i to wy- 
tyczenie zadań i celów, oglądane przez 
pryzmat tych czterech wybitnych osobisto- 
ści politycznych — wykazują zupełną zgo- 
dność założeń i osiągnięć. Jeżeli z tych 
czterech obszernych przemówień, wygło- 
szonych we Lwowie, Katowicach, Krako- 
wie i Kielcach, wydobędziemy ich rdzeń 
— to dostrzeżemy, że jest wszędzie identy- 
czny, zgodny, jednokierunkowy i jednowy= 
miarowy. ». 

Rdzeniem tym jest idea zjednoczenia. 

— „My chcemy — oświadczył min. Ul- 
rych — łączyć nie dzielić, My chcemy sku- 
pić w służbie dla Polski siły czynne narodu: 
chłopa, robotnika, mieszczanina, inteligen- 
ta, wszystkich Polaków dobrej woli”. 

Ta sama nuta przebija ze słów wicepre- 
miera Kwiatkowskiego: 

— „Chcemy zamknąć przeszłość i stwo- 
rzyć wyścig zasług w nowym biegu. Nie ma- 
my żadnego ustępstwa na sprzedaż i nie 
domagamy się w stosunku do nas żadnej 
innej postawy, jak postawy ludzi, którzy 
jak równi z równymi dzielić będą cieżar 
wielkiej odpowiedzialności za ludzi i rządy 
w Polsce". 

I ten sam motyw zasadniczy brzmiał w 
słowach gen. Skwarczyńskiego, kiedy wy- 
wodził, że „silna wiara, miłość, braterstwo, 
honor, niezłomność i uporczywość w walce 
dnia codziennego" stanowią „imponderabi- 
lia, które są i muszą się stać podstawą ży- 
cia zbiorowego całego społeczeństwa pol- 
skiego”. 

Ten sam też motyw stanowił oś główną 
wywodów szefa sztabu O. Z. N., gdy stwier- 
dzał: 

— „Jesteśmy zwolennikami współudzia- 
łu całego narodu polskiego w budowaniu 
państwa, które jest wspólnym naszym do- 
brem. Uważamy, że tylko związani obywa- 
tele z państwem i przejawami jego życia 
mogą nas wyprowadzić na szerokie drogi 
ku mocarstwowości i potędze”. 

Zatem zarówno ci, którzy Polską rzą- 
dzą, zbierają swe doświadczenia z wyso- 
kiej warty rządu, jak i ci, którzy obserwują 
nastroje społeczeństwa, by je zorganizo- 
wać, zbierają swe doświadczenia ze spo- 
strzeżeń swych, idących w głąb społeczeń- 
stwa — są w tym zgodni, że w warunkach, 
w jakich się Polska znajduje, jedynie kon- 
solidacja ludzi dobrej woli, ludzi twórczych 
i wyzwolonych z doktrynerstwa wielpar- 
tyjnego, jest przesłanką i rękojmią naszego 
bytu i rozwoju. 

Do pewnika tego dochodzimy, spoglą- 
dając na Polskę z rzutu poziomego: obser- 
wując jako działacze społeczni wszystkie 
uwarstwienia, od chłopa i robotnika po 
mieszczanina i inteligenta. 


à 


I ten właśnie pewnik, wypośrodkowany 
przez te cztery mowy, które w niedzielę 
skierowały się do rozumu milionów wy- 
borców polskich — staje się dziś głównym 
hasłem juź tak bliskiego aktu wyborczego, 
staje się jedynym zawołaniem i jedyną wy- 
tyczną tegorocznych wyborów. 

Zwłaszcza, że temu uzgodnionemu już 
zupełnie, niewątpliwą wolą rządzących i 
rządzonych wyrażającemu hasłu nie zostaje 
dziś przeciwstawione żadne inne o charak- 
terze pozytywnym i realnym. Przeciwsta- 
wione zostaje tylko — hasło negacji, pasy- 
wności, bojkotu. Przeciwna strona ograni- 
czyła się do postawy biernej i do niej chcia 
łaby nakłonić Polaków. Już nie ma ona 
widocznie siły, by wystąpić do walki o swe 
doktryny. Zrezygnowała z niej pod pozo- 
rem trudności techniczno - formalistycz- 
nych. Wysunęła te trudności-jako argu- 
ment, mający uzasadnić swą bierność. A w 
życiu publicznym, w praktyce życia zbioro- 
wego, nie oznacza to nic innego, jak przy- 
znanie się do bezsiły, jak rezygnację Bo 
komu na arenie walki wszystko przeszka- 
dza, kto ze swych pozycji w ogóle ruszyć 
się nie ma odwagi, a swą bierność chciałby 
jeszcze gloryłikować jako cnotę — nigdy 
nie zwycięży i nigdy nie przeszkodzi zwy- 
cięstwu strony przeciwnej. 

Zdają sobie też niewątpliwie dobrze 
sprawę z ugrzęźnięcia w ślepej uliczce ci, 
którzy wyłączywszy się poza krąg konso- 
lidacji narodowej, nie umieją dziś już nic 
innego wykrztusić, jak swe przekorne 
„nie”, jak tylko: zostajemy w domu... 

Powiedział im to wręcz wiceminister 


Kwiatkowski, gdy stwierdził, że „proces 
konsolidacyjny posunął się znacznie dalej, 
niż obserwatorom powierzchni politycznej 
się wydaje” i że te „zapory”, któreby chci 
li wytworzyć ludzie t. zw. opozycji, by dzie- 
liły Polaków, „są spróchniałe'”, że w zać- 
mieniu myśli świecą jakimś fantastycznym 
ogniem, pozorującym siłę i wielkość”. 

Ale w rzeczywistości, gdy te zapasy 
„kopniemy nogą, rozlecą się w strzępy, a 
społeczeństwo polskie w zjednoczeniu od- 
najdzie swą wielkość i swą radość", 

To właśnie ma być dokonane 6-go listo- 
pada. „Spróchniałe zapory” rozlecą się w 
strzępy, a milionowe rzesze wyborców za- 
manifestują, jak bardzo posunął się wszerz 
i w głąb proces zjednoczenia. 

. os 

Któż jednak na tak ważnym odcinku 
pracy państwowej, jakim jest ustawodaw- 
stwo, ma zrealizować te zadania, o których 
w niedzielę mówili wybitni członkowie 
władzy wykonawczej i wybitni organizato- 
rzy ruchu kowsolidacyjnego w społeczeń- 
stwie. 

Właśnie ci, którzy 6-go listopada zo- 
staną ze swych okręgów wysłani do Sejmu, 
jako posłowie. 

Listy kandydatów są ustalone i czytali- 
śmy w różnych pismach t. zw. opozycji roz- 
maite przeciw tym listom zastrzeżenia. 

Zwłaszcza z takimi zastrzeżeniami wy- 
stąpili.. konserwatyści. Ich główny organ 
„Czas“ swój artykuł, poświęcony listom kan 
dydatów, zatytułował nawet „Sejm ludzi 
nieznanych”, 

Poimujemy dobrze smętne uczucia „Cza- 


su”, Ludzie z obozu konserwatywnego aż 
nazbyt dobrze... znani społeczeństwu i to... 
znani ze strony najgorszej, nie figurują na 
liście kandydatów. 

I dlatego też „Czas" załamuje ręce... 

Inne znów pisma opozycyjne — i to w 
opozycji z lewa i z prawa — mają zastrze- 
żenia, że na liście kandydatów przeważają 
nazwiska... nowe. 

Przypominają się biadania prasy fran- 
cuskiej sprzed 50 prawie laty, kiedy to ró- 
również na listach kandydackich do Izby 
deputowanych widniały nazwiska nieznane 
zawodowym politykierom, konkurencyjne 
dla starych zawodowców  parlamentaryz- 
mu. Jakiś Poincare? — krzywiono się. Ja- 
kiś Barthou? — urągano. Minęło lat kilka, 
a ci właśnie „nieznani” i „nowi zajęli czo- 
łowe pozycje i zmienili się w znanych i — 
uznanych. 

To, że obecnie zrealizowana została 
myśl wprząśnięcia w orbitę pracy państwo 
wej ludzi nowych, niezużytych, nie ugrzę- 
złych w rutynie załatwiania spraw na tere- 
nie Sejmu, nie uważających się za „zawo- 
dowców' parlamentarnych, ludzi nato- 
miast, doskonale obeznanych z terenem i 
potrzebami społeczeństwa, wnoszących 
świeże siły i energię — stanowi właśnie rys 
dodatni listy obecnych kandydatów, jest jej 
wielką zaletą. 

I tak też z pewnością ocenią tę listę 
masy wyborcze, które zaprawdę wolą no- 
wego działacza, niż stareśo konserwatystę 
czy witosowca czy socjalistę — wolą nową, 
niezużytą siłę, niż starych rytynistów par- 
tyjnych. (be) 


Min. Beck w Rumunii 


Warszawa, 19. 10. (PAT) 


„Popolo di Roma” donosi z Bukaresztu 


Dnia 18 bm, w godzinach wieczornych |o wyjeździe min. Becka do Rumunii i pod 


minister spraw 


zagranicznych p. Józef| kreśla doniosłość tego wyjazdu ministra. 


Beck wyjechał do Rumunii. P, minister Jó| Dziennik zwraca uwagę, że celem podróży 
zef Beck w dniu 19 bm. będzie przyjęty w | min. Becka jest odbycie rozmowy z królem 
Galaczu przez J, K, M. króla Rumunii Ka- | Karolem. 


rola drugiego 


Spotkanie na granicy 


Bukareszt, 19. 10. (ATE)|się w południe w Bukareszcie i wywołała 


Minister spraw zagr. Beck przekroczył 
śranicę rumuńską o godz. 6 rano, Celem 
powitania ministra Becka udał się na jego 
spotkanie na stację węzłową  Maranesti 
rumuński minister spraw zagr. Comnen 
oraz ambasador R. P. Raczyński. Z Ma- 
ranesti min. Beck udał się do Galacu, Bez 
pośrednio po przyjeździe do Galacu, co na 
stąpi o godz. 15-tej min. Beck przyjęty bę- 
dzie przez króla Karola, 


w kołach politycznych rumuńskich duże 
wrażenie — ale nie niespodziankę, 

Koła polityczne rumuńskie Bukaresztu 
stwierdzają, że w chwili, gdy rozgrywają 
się w Europie środkowej doniosłe zagad- 
nienia interesujące bezpośrednio obydwa 
kraje kontakt króla Karola II, który — jak 
wiadomo — osobiście czuwa nad rumuń- 
ską polityką zagraniczną z kierownikiem 
polityki zagranicznej Polski jest potrzeb- 
ny i pożądany, gdyż pozwoli na wymianę 


Wiadomość 0 dzisiejszym spotkaniu |opinii i uzgodnienie stanowisk obu zaprzy 
min, Becka z królem Karolem II rozeszła |jaźnionych krajów. 
kp 


„Tribuna* o stanowisku Rumunii 


Rzym, 19. 10. (PAT) 

„Tribuna” omawiając w korespondencji 

z Bukaresztu stanowisko Rumunii wobec 
wydarzeń w Czechosłowacji pisze: 

Rumuńska opinia publiczna zarówno w 

Bukareszcie, jak i w wielkich miastach 

Transylwanii śledzi z wielkim zaintereso- 

waniem wydarzenia rozgrywające się na 

Rusi Podkarpackiej. Staje się słusznym po 

gląd, że po nowym rozwiązaniu czesko- 


węgierskim Ruś Zakarpacka uzyska dla 
siebie niezależność po czym jako kraj nie- 
zdolny do samodzielnego życia państwo- 
wego połączy się na warunkach autono- 
micznych z Węgrami, które dążą do ptzy- 
wrócenia dawnej wspólnej granicy polsko- 
węgierskiej. Oba państwa sojusznice Pol- 
ska i Rumunia wiedzą, że Ruś przyczepio- 
na do Czechosłowacji zawsze niezadowo- 
lona z rządów praskich stałaby się podat- 


nym terenem dla propagandy komunistycz 
nej. 

W Bukareszcie podkreślają, że Rumuni 
byliby skłonni poprawić swoją granicę w 
kierunku Marmosz, aby uzyskać połącze- 
nie z rumuńską mniejszością, zamieszkują- 


lecą część Rusi. Takie załatwienie sprawy 


winno by również przyśpieszyć rozwiąza- 
nie problemu  mniejszościowego na tere- 
nie Rumunii i ułatwić odprężenie węgier- 
sko-rumuńskie, 


Manewry 


armii rumuńskiej 


Bukareszt, 19, 10. (ATE) 
Wczoraj w rejonie Galacu, gdzie w dn. 
dzisiejszym nastąpi spotkanie ministra 
Becka z królem Karolem II, rozpoczęły 
się w obecności króla doroczne manewry. 
Zadaniem armii „czerwonej”, wyruszają- 
cej z południowej Besarabii, jest słorsowa- 
nie Prutu oraz uniemożliwienie armii „nie- 
bieskiej” koncentracji przeprowadzonej w 
okolicy Galacu, a następnie odrzucenie 
niebezpieczeństwa ku południowo-wscho- 
dowi. 


W manewrach biorą m. in. udział je- 
dnostki zmotoryzowane i lotnictwo. Na 
terenie manewrów znajdują się król Karol 
II, następca tronu Wielki Wojewoda Mi- 
chał, minister obrony narodowej, min. lot- 
nictwa i marynarki oraz attaches wojsko- 
w ipaństw obcych m. in. attache wojsko" 
wy Polski pułk, Zakrzewski, 


A 


Str. 2 


Czwartek, dnia 20 października 1938 r. 


Na Rusi Podkarpackiej : 


Samolotyiczołgiwakcji 


Nerwowość czeskich kół wojskowych 


chodzenia węgierskiego w głąb kraju, ©0 |miejscowości żołnierze narodowości wę- 
Wczoraj wieczorem w okolicach miaste- jednak zostało udaremnione na skutek | gierskiej zwolnieni z armii czeskosłowac- 


Użhorod, 19. 10. (ATE). 


czka Pereczin doszło do ostrego zajścia 
między miejscową ludnością a żandarmerią 
czeską, W pewnej chwili żandarmi zwró- 
cili się do władz wojskowych z telefonicz- 
ną prośbą o pomoc. 

Dowództwo 12-ej dywizji w  Użhorodzie 
wysłało do Pereczina eskadrę samolotów 
myśliwskich, które ostrzelały z karabimów 
masznowych, obniżając lot, zrewoltowany 
tłum, Są liczni zabici i ranni, tym bardziej, 
że następnie Czesi wprowadzali do akcji 
piechotę i czołgi. 


Cały teren między Użhorodem.a Pere- 
czinem osadzony jest przez liczne oddzia- 
ły wojskowe. 

Z Satoralia - Ujhely donoszą na zasa- 
dzie informacji przenikających z pogranicza 
węgiersko - słowackiego, że w czeskich ko 
łach wojskowych w Słowacji można zauwa- 
żyć daleko posuniętą nerwowość. Pozosta- 
je to z jednej strony w związku z niedosta- 
tecznym stanem zaprowiantowania, z dru- 
giej strony z nieustannymi zamieszkami 
trwającymi w Słowacji i na Rusi Podkar- 
packiej, przez co bezpieczeństwo czeskich 
oddziałów wojskowych ma tych obszarach 
jest bardzo poważnie zagrożone. 


Okazuje się, w świetle wydanych zarzą- 
dzeń wojskowych, że obszary, które będą 
miewątpliwie później odstąpione, obecnie 
skazane są na rabunkową eksploatację 
przez czeskie oddziały wojskowe.i żar.dar- 
merię Trzoda bydła i świń w miejscowości 
Nagy Palad w Słowacji została przepędzo- 
na na terytorium węgierskie, gdyż inaczej 
nie uniknęłaby rekwizycji przez czeską 
żandarmerię 

W miejscowości Besztercebanya Czesi 
usiłowali wywieźć zmagazynowane w wiel- 
kich ilościach zboże i środki żywności po- 


energicznej postawy ludności. Do przyłą- 
czonego w międzyczasie do Węgier Ipoy- 
sagu przybywają obecnie pochodzący z tej 


kiej. Są oni częstokroć bardzo miedostate- 
cznie odziani, gdyż odzież cywilna zagi- 
nęła w ogólnym chaosie. 


Narady Węgrów z Słowakami 


Bratysława, 19. 10. (PAT). 

Posłowie węgierscy Jaross i Esterhazy 
zostali przyjęci przez min. Durczańskiego, 
jako zastępcę premiera rządu słowackiego 
i przedłożyli mu postulaty ludności węgier- 
skiej, wskazując na niektóre niepożądane 
objawy ze strony niektórych urzędów na te 
renie Słowacji. 

Min. Durczański zakomunikował dele- 
gacji węgierskiej, że rząd słowacki przystą- 
pi w najbliższym czasie do zorganizowania 
sekretariatów dla spraw mniejszościowych 
niemieckich i węgierskich przy słowackiej 
radzie ministrów. 

Poza tym posłowie Jaross i Esterhazy 
interweniowali w dyrekcji policji w Braty- 
sławie w sprawie zajść, jakie miały miejsce 
na ulicach Bratysławy w związku z węgier- 
skimi manifestacjami narodowymi, które to 
zajścia doprowadziły do starć i bójek po- 
między ludnością węgierską, a słowacką. 
Władze policyjne, stwierdzają sami Wę- 


grzy, okazały pełne zrozumienie dla postu- 
latów węgierskich, co ułatwiło dojście do 
porozunfienia i zawarcia kompromisu 

Przywódcy Węgrów złożyli przyrzecze- 
nie, że ludność węgierska w Bratysławie 
nie będzie urządzała manifestacyj ulicz- 
nych, policja zaś zezwoliła Węgrom na no- 
szenie narodowych odznak węgierskich, 
czego im dotąd zabraniano. 


WZNOWIENIE ROKOWAŃ? 
Budapeszt, 19. 10, (PAT). 

Jak donos: Węgierska Agencja Telegra 
ficzna, radiostacja praska ogłosiła we wto- 
rek o godz. 18, że jeszcze tegoż dnia doj- 
dzie do formalnego podjęcia rokowań wę- 
giersko - czeskich. O miejscu i czasie roz- 
poczęcia rokowań decyzja miała zapaść pó- 
źniej. 

O tym wszystkim — > dodaje Agencja 
Węgierska — węgierskim kołom miarodaj- 
nym dotychczas nic nie wiadomo, 


Barykady w 


Władze brytyjskie nie 


Jerozolima, 19. 10. a] 


Cała Jerozolima żyje w najwyższym 
podnieceniu nerwowym. Powstańcy arab- 
scy, którzy zabarykadowali się w dzielni- 
cy muzułmańskiej miasta wystawili na 


Pożyczka angielska dla Czech 


Stapford doradcą finansowym 


Praga, 19. 10. (ATE) 
Czesko-słowacka delegacja, która jeż- 
dziła do Londynu w sprawie uzyskania po 
życzki angielskiej, powróciła do Pragi. We 
dług dotychczasowych informacji, pożycz- 
ka wyniesie 30 milionów funtów, przy 
czym zaliczka 10 milionów funtów oddana 

została do dyspozycji rządu praskiego.. 
Czecho-Słowacja otrzyma doradcę fi- 


nansowego w osobie p. Stapforda, który 
jak wiadomo, był członkiem misji Lorda 
Runcimann'a, Pożyczka ma być zużyta w 
pierwszym rzędzie dla zabezpieczenia przy 
szłości emigrantów z terenów okupowa- 
nych, dalej na odbudowę kraju oraz na u- 
trzymanie stałości waluty, nad czym spe- 
cjalnie czuwać ma doradca angielski, 


Pogrzeb ś.p. płk. Beliny 


Kraków, 19. 10. (PAT); wieczny spoczynek obok bratniej mogiły 
Pogrzeb śp. płk. Beliny-Prażmowskiego | rokitniańczyków. Cała trasa, którą podą- 
odbędzie się w czwartek dnia 20 bm. o go|ży kondukt, przybrana będzie flagami o 


dzinie 10 rano, 


barwach państwowych i miejskich, spusz- 


W dniu 20 bm. o godz. 10-tej rano odbędzie się w Krakowie pogrzeb §, p. płk. Włady- 
sława Beliny Prażmowskiego, twórcy kawalerii polskiej, dookoła którego został osnuty 
piękny mit ludowej legendy o Belinie, — Na zdjęciu: śp. płk, Belina Prażmowski na 


łożu śmierci 


Po nabożeństwie żałobnym w kościele 


w Wenecji. 


czonych do połowy masztu i spowitych 


N. M. Panny ruszy kondukt pogrzebowy | krepą. 


rynkiem głównym, ulicami Sławkowską, 
Basztową, Lubicz i Rakowicką na cmen- 
tarz Rakowicki, gdzie zwłoki śp. płk. Be- 
liny Prażmowskiego złożone zostaną na 


Udział w pogrzebie zapowiedziały b. 
liczne delegacje kombatanckie z pocztami 
sztandarowymi z całej Rzeczypospolitej. 


Jerozolimie 
panują nad sytuacją 

murach karabiny maszynowe i ostrzeliwa- 
ją każdego kto tylko się zbliża, Ze swej 
strony wojska brytyjskie wzmocnione przy 
byłymi wczoraj oddziałami transjordań- 
skiej straży granicznej otoczyły całą mu- 
zułmańską dzielnicę silnym kordonem. O- 
bie strony używają karabinów maszyno- 
wych i gęsta strzelanina niemal nie ustaje. 


Władze brytyjskie wprowadziły rów- 
nież w nowej dzielnicy Jerozolimy stan 
wyjątkowy i zakaz opuszczania mieszkań 
w ciągu 18 godzin. Silne oddziały wojska 
patrolują miasto samochodami, pancerny- 
mi, W starej dzielnicy Jerozolimy obowią 
zuje od wczoraj zakaz opuszczania miesz- 
kań w ciągu całej doby, jednak trudno mó- 
wić o przestrzeganiu go, gdyż władze bry- 
tyjskie straciły zupełnie kontrolę nad tą 
dzielnicą miasta. Pogłoski, że żydzi, za- 
mieszkali w starej dzielnicy Jerozolimy za 
czynają stamtąd uciekać nie zostały po- 
twierdzone. 

W dniu wczorajszym wydany został 
rozkaz podporządkujący całą policję w Pa 
lestynie kontroli wojskowej. W całej Pa- 
lestynie zabitych zostało wczoraj trzech 
żydów, a 6-ciu zostało rannych. W 9-ciu 
miastach Palestyny, Haifie, Jaffie, Akre, 
Nazarecie itd. Arabowie przeprowadzają 
konsekwentnie strajk „elektryczny”, uży- 
wając do oświetlania mieszkań i sklepów 
tylko lamp naftowych, 

Według korespondenta „Evening Stan 
dard” na całym terytorium Palestyny ma 
być wprowadzony stan wyjątkowye 


Nr. 281 


Uchwały Rady Ministrów 
Warszawa, 19. 10. (PAT). 

W dniu 18 bm. w godzinach popołud- 
niowych odbyło się pod przewodnictwem 
premiera gen. Sławoja Składkowskiego po- 
siedzenie rady ministrów. Rada ministrów 
przyjęła projekt dekretu Prezydenta R. P. 
uzupełniający rozporządzenie e Krzyżu 
i Medalu Niepodległości postanowieniem, 
że Krzyżem i Medalem Niepodległości od- 
znaczone będą również osoby, które zasłu- 
żyły się czynnie w okresie walk powstań- 
czych o wyzwolenie w roku 1938 Śląska 
Cieszyńskiego za Olzą. Osobom ten Krzyż 
i Medal Niepodległości można nadawać do 
dnia 31 marca 1939 roku na podstawie zgło 
szeń, złożonych najpóźniej do dnia 31 sty- 
cznia 1939 roku. 

Następnie rada ministrów przyjęła pro- 
jekt dekretu Prezydenta R. P. rozciągający 
moc obowiązującą ustawy o obywatelstwie 
państwa polskiego na odzyskane ziemie 
Śląska Cieszyńskiego oraz uzupełniający w 
związku z powyższym niektóre przepisy tej 
ustawy. j 

Z kolei przyjęto projekt dekretu Prezy- 
denta R. P. o rozciągnięciu na odzyskane 
ziemie Śląska Cieszyńskiego mocy obowią- 
zującej rozporządzenia Prezydenta R. P. o 
komisjach rozjemczych do załatwienia za- 
targów zbiorowych między pracodawcami 
a pracownikami w przemyśle i handlu oraz 
ustawy o zapewnieniu pracy i o zaopatrze- 
niu uczestników walk o niepodległość pań- 
stwa polskiego. 

Poza tym na podstawie rozporządzenia 
Prezydenta R. P. o prawie przemysłowym 
rada ministrów uchwaliła rozporządzenie 
rozciągające obowiązek uzyskiwania kon- 
cesji na przemysł wyrobu gum jezdnych, a 
więc opon pneumatycznych i dętek samo- 
chodowych, samolotowych, motocyklo- 
wych oraz opon pneumatycznych do pojaz= 
dów konnych, 


Wybory prezydenta Litwy 
Kowno 19. 10, (ATE) 
Premier rządu litewskiego ks. Mironas, 
na mocy nowej konstytucji i ustawy 0 wy- 
borze prezydenta państwa opublikował o- 
statnio w „Wiadomościach Rządowych” de- 
kret, który przewiduje wybór prezydenta 
Litwy na dzień 14 listopada br. Wybory 
przedstawicieli narodu, t. zw. elektorów, od 
będą się w całej Litwie 4 listopada, W dn. 
tym Litwa wybierze 128 elektorów, którym 
powierzy wybór prezydenta państwa, 


Odwołanie obrony 
Dohoszyńskiego 
Lwów, 19. 10. (ATE) 
Obrona inż. Doboszyńskiego skazanego 
ostatnio przez lwowski sąd okręgowy na 4 
lata więzienia wniosła odwołanie od wyro- 
ku, Sprawa znajdzie się na wokandzie są- 


du apelacyjnego w połowie grudnia r. b. 
pam 


Sprostowanie 

W wczorajszym artykule wstępnym p t. 
„Ostatni argument” zaszły następujące 
zmiekształcenia w druku, które niniejszym 
prostujemy: 

W ustępie 2-im ma być: „gdzie istniała 
uzasadniona obawa, iż ludności tej przez 
protekcyjne preferowanie elementów na- 
pływowych... 

Na szpalcie przedostatniej ma być: „ale 
zagadnienie to w świadomości wszystkich, 
u których jeszcze pokutuje w skrzywionej 
postaci, doprowadzić do ostatecznego... 


Doktoraty honorowe 
dla P. Prezydenta R.P., marsz. Śmigłego i min. Becka 


Lwów, 19. 10. (PAT) 

Uniwersytet Jana Kazimierza we Lwo- 
wie, łącząc się z całym narodem w rado- 
ści z powodu pówrotu Śląska Zaolzańskie- 
go do Macierzy, który to powrót został u- 
możliwiory rosnącą potęgą państwa pol- 
skiego, opierającą się na ciągłym doskona 
leniu armii i na znakomitym kierownic- 
twie polityki zagranicznej — postanowił 
nadać doktoraty honorowe odpowiedzial- 
nym kierownikom nawy państwowej, 

W dniu 10 bm. rada wydziału matema- 
tyczno - przyrodniczego nadała doktorat 
honorowy Panu Prezydentowi R. P, prof. 
Ignacemu Mościckiemu, rada wydziału 
prawa doktorat honorowy p. marszałkowi 
Edwardowi Śmigłemu-Rydzowi, a rada wy 


działu humanistycznego p. ministrowi spr. 
zagr. Józefowi Beckowi. 


Senat akademicki na osobnym posie- 
dzeniu zatwiedził wniosek w sprawie na- 
dania doktoratu honorowego P. Prezy- 
dentowi R. P., następnie zaś zatwierdził 
wnioski w sprawie nadania doktoratów ho 
norowych Marszałkowi Śmigłemu - Ry- 
dzowi i min. Beckowi. 


Zarazem senat akademicki uchwalił u- 
roczystą formę tych promocji, mianowicie 
senat akademicki po przygotowaniu dy: 
plomów przeniesie się w komplecie na te- 
ren Warszawy, gdzie nastąpi uroczysta 
promocja nowych doktorów honorowych 
lwowskiej Almae Matris. 


Ne. 241 Cawartek, dnia 20 października 1938 r. 
czem T. Kwaśniewski 
Jeszcze jedna mapa 


W Gdańsku na wysławach i witry- 
wach księgarskich ukazała się wydana w 
Berlinie mapa językowa Europy Środ- 
kowej w opracowaniu dra Friedricha 
Lange'go. Na mapie tej zaznaczono gra 
nice b. zaboru pruskiego, a całe Pomo- 
rze, pogranicze Wielkopolski i Śląsk żo- 
stały oznaczone kolorem czerwonym ja- 
ko teren czysto niemiecki; na pozostałym 
zaś obszarze Wielkopolski i woj, łódzkie 
gó zażnaczono Niemców wielkimi czer- 
wonymi plamami, oo wywoluje wraże- 
nie, jak gdyby ziemie te miały przewagę 


WAP artykułach autor 
zwrócił uwagę na ogromne zaniedba- 
nia w dziedzinie oświaty a równocze- 
śmie konieczności jej upowszechnie- 
nia, Pian Z w tej dniedzi 
nie jest nie onalny z braku 

trzebnych środuów Taanon läs 

aśnie 6 


tego należy jść eta 
$ piae nong Aihe fn planu 


ym etapowym 
roalizacyjnego oświaty ab wo 
jest mowa w niniejszym artykule. 


Poznań, 19. 10. 
Wykonanie pierwszego etapu planu bę: 


ludności niemieckiej. 


W objaśnieniach powiedziano, że „tw 
Europie żyje 88 milionów Niemców, z te- 


go 75 milionów m. Wielkich Niemczech, 


a 13 milionów w innych państwach. Je- 
zyk niemiecki jest najbardziej rozpow- 
Co szósty Euro- 
jako ojczy- 


szżechniony w Europie. 
pejczyk mówi niemieckim, 


Opisy na ctlonków przyjmuje Oddział Śródmieście ul. Nowa l. 
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siym językiem. Ściśle niemiecki obszar 
jężykowy jest podzielony miedzy 14 róż- 
nych państw. Język niemiecki jest po- 
nadto reprezentowany jeszcze m 9 pań- 
stwach.* Liczbę Niemców m Polsce ób- 
liczono na 1.200.000. 

Ponadto wynaleziono narodowość 
„Kaschuben” i „Schłonsaken”.  Niepo- 
czytalne te wybryki „uczonego” dra Lan 
gego z Berlina są być może kontynuacją 
marzeń niektórych sfer — marzeń, które 
sreszłą nigdy nie staną się rzeczywisto- 
ścią. Rzeczą charakterystyczną jest, że 
mapa ta ukazała się właśnie po znanym 
przemówieniu Hitlera na temat stosun- 
ków polsko ~ niemieckich. - Może więc 
inne przyczyny spowodowały jej ukaza- 
nie się... 

Skoro nie po rad pierwszy obserwuje 
się. niewytlumaczalną sprzeczność mię- 
dzy oświadczeniami kanclerza Rzeszy i 
Wodza Narodu Niemieckiego, a sporady | 5d 


„uczonych“, 


pokoje i nieporozumienia, że trzeba ba- 
czyć, by ich doiałalność wie miała wnły- 
wu na nasze sprawy. 


dzie miało snaczenie zasadnicze dla stosimn- 


większać masy analfabetów te roezniki mło 
dzieży, dla której brakło miejsca w ławie 
szkolnej, Masa analfabetów składać się bę- 


oświaty elementarnej, 


A braki te wynikająt 

1. e pozostawienia za wkołą smacznej fo- 

ści dzieci, 

2 z masowego optiszczania etkoły przeż 

dzieci, przed jej ukończeniem, 

Oba te zjawiska wytworzyły taką fott an- 
alfabetów, że przyjąwszy przeciętną dłu- 
gość życia w Polsce na 50 lat, dopiero w r. 
1980 liczylibyśmy niewielką ich ilość, Taka 
sytuacja sprzeczna jest z naszymi a8pira- 
cjami i potrzebami państwowymi i dlatego 
drugi etap planu przewiduje realizację ña- 
uczańia uzupełniającego, 

Plan nauczania uzupełniającego opiera 
się na dwóch głównych zasadach, które cy- 
tujemy im extenso: 


1 W pierwszych latach planu najwięk- 
bzą uwagę zwrócić należy na pełną realiza- 
cję powszechnego nauczania wśród najmłod 
szych roczników wieku (7—9-1atków), ma 
nieopuszczanie przez ńich szkoły powszech- 
nej przed jej ukończeniem, aby raz wre 
cie położyć od dołu tame analfabetysmowi 
w Polsce; 

2. W latach 1938/59 1948/49 zorganizo- 
wać nauczanie uzupełniające dla 19—20-1at- 
ków, które by było drugą tamą kładącą 
kres analfabetyzmowi wśród tych roczników 
peN przed dojściem do pełnej dojrza- 


NA zdołamy uspika pokig resliuncję 
powszechnego nauczanta wóród 7—9-latków 
z r. 1938/39 (a więc uródzonych w latach 
1929—199% jednocześnie przez lcały czas 
pianu i sastosujemy nauczanie urupełntają 
ce, to anaMabetów w Polsce nie będzie, 

Pierwsm z tych zasad tyczy właściwie 


ków w przyszłości. Odtąd mie będą już po-| 


opuszczania szkoły, Pisaliśmy już w pier- 
wsżym artykule niniejszego cyklu, że przed 
wóżesne opuszczanie szkoły powoduje anal- 
tabetyzm powrotny, i daliśmy obraz zjawi- 
ska w cyfrach procentowych. Przeliczenie 
tych procentów na liczby całkowite uzmy- 
słówi mam lepiej, jakie to flości młodzieży 


j|należy przeszkolić ram jeszcze w najbliż- 


owych latach, 


.850.252 niedosekolonych uemmiów. 


Oczywista, że wiolka jest różnica W sā- 
sobach wiedzy uczni, którwy opuści szkołę 
po 1 czy È roku nauczania, a tymi, którzy 
opuści ją po 6 roku nmiczania. Niemniej 
wszystkim należy dać przeszkolenie uzupeł- 
ntające oran początki wykształcenia sawo- 
dowego. 

Nie podając szczegółowego streszcżefiia 
planu hanczania uzupełniającego ograniczy 
my się jedynie do wzmianki, że według te- 
go planu realizacja jest możliwa w. różnych 
odcinkach czasu, a im krótszy ten okres, 
tym większe koszty, Istnieje więc możli- 
wość uporania się z zagadnieniem w ciągi 
6 lat, przy kosztach rocznych ponad 102 
milj, złotych; pomyślana jest akcja 8-16t- 
nia przy Średniej rocznej pońad 77 miln, zł, 
a nawet i2-letnia przy średniej rocznej pó- 
nad 48 mfin, zł. To są plany maksymalne 
— wymagające bardzo wielkiej ofiarności 
społeczeństwa, a „wysiłek finansowy mie- 
zbedny do realizacji tak szerokich zamie- 
rzeń jest zbyt wielki abyśmy mogli myśleć 
o zrealiżowantu ich w całości, tym bardziej, 
że w tej dziedzinie nie możomy żądać tak, 
jak przy realizacji powszechnego naucza- 
nia, przejęcia rzez Państwo całości wydat- 
ków, niezbędnych do realizacji etapu TI i 
I (t zn. nauczania umupełntającego) w£l- 
ki z analfabetyzmem”, 


Naskntek tego reałnym staje się pian mi 
nimałny, obójmujący corocznym nancza- 
niem tylko analfabetów w wieku 19—90 lat, 
„przy czym | tu jeszcze ograniczyć by się 
należało tylko do Polaków i innych rmtiej- 
szości słowiańskich, jako najbardziej dot- 
kniętych klęską analfabetyzm."  Cięfary 
tej akcji są oczywiście o wiele mniejsze; t 
dział epołeczeństwa waruńkiem ietotnym 


ga, |Nader ważne zagadnienie przedwezesnógo | jej powodzenia, W remltacie już po pierw- 


GŁOSY I 


ODGŁOSY 


Zwalczeni własnym 
instrumentem 

Konserwatyści, sławkowcy i „demokra- 
ci” z pod znaku Sławka mają nielada „ka- 
tzenjammer'. Omi to przecież byli twórca- 
mi obowiązującej ordynacji wyborczej. — 
Miała ona zapewnić im przemożny wpływ 
na izby ustawodawcze na długie lata, a 
oto... niemal wszyscy przepadli w zgeoma- 
dzeniach okręgowych. 

„BYĆ może — pisze „Kurier Powezech- 
ny" — że płk, Sławkowi dane będzie oglą” 
dać zbliska drugi wytwór jego tygla, wt 
odlew niedoskonałej formy, którą pdb 
Bezpośredni jej twórca, sympatyczny wice- 
marszałek Poski uległ zwalczony włas- 
nym instrumentem. Sam duchowy ojciec or- 
dynacji wyprobuje na sobie wszystkie jej 


pętle i kruczki, Jesteśmy przekonani, że po 
tej próbie i on mie żywi już złudzeń na te- 


mat ustawy wyborczej, którą obdarzył Poł- 
"skę ku najwyższej szkodzie publicznej.” 


Plan wschodni 
czy kolonialny 

Wśród powszechnego jeszcze zamętu w 
Eutopie wysuwają się coraz nowe koncep- 
cje. Nie świadczy to bynajmniej o tym, 
abyśmy sie zbliżali do pacyfikowania Euro- 
py. Prasa polska podaje wiadomość, jako- 
by istniały dwa plany w polityce M Rze- 
szy: Rosja czy kolonie. Dwa różne poglądy 


ma okres ludów, zamieszkują- 
cych Rosję. Początkiem miałoby być stwo- 
rzenie samodzielnej Rusi Podkarpackiej 
o age Faroe iz GE WA B. 


tyka tych kół w etapie, 
to znaczy jeśli chodzi 6 Ruś Przykarpacką, 
idzie równolegle z polityką Rosji bolszewie- 
kiej, przeciwstawiającej się również wia- 
czeniu Rusi Przykarpackiej do Węgier." 
„Te a arij tykaja się ze 

6ł niemieckich, pr 
z kolei owak czoło 
pansji zamorskiej do kolonii. padl oameni 
i wyrazicielem ich jest podobno zastępca 
kanclerza Rudolt Hess, Koła te twierdzą, 
że plany rozbijania Rosji przez Ukraińę, w 
ae oryg a rj Śpiew se Rusi Przy- 


Upadłości 


[m] Warszawa, 19. 10. 
Według danych Głównego Urzędu Sta- 


Ea aatia są przez Rosenberga i Hes- | tystycznego ogłoszono na terenie całej Pol- 


ski w sierpniu b. r. 12 upadłości wobec 7| przypada na spółki akcyjne wobec 5 w 8- 


ki reprezentuje „plan wschodaf”, | w sierpnia 1937, W pierwszych 8-miu mie- 


Stawia sobie on cel rozbicia Rosji. Narzę= | siącach b. r. ogłoszono ogółem 84 upadło- | odp. (20), 6 na spółki firmowe i komandy* 
dziem má tu być ruch ukraiński, Po załat= | ści wobec 73 w analogicznym okresie po- | towe (7), 13 na spółdzielnie (9) i 3i na 


wieniu sprawy. Sadeckiel. bolai arzachodai | gzedaiego soka, s czego 38 w pezemrile ' qezedaiębiorotwa jedzosobowe (82. 


na poin opory. 


spraw icznych udzielił Rzeszy 
całkowitych przyrzeczeń. 
Równocześnie „Le Journa! cytuje sło- 
wa jednego z czechosłowachich dygnitarzy, 
który miał się wyrazić w ten sposób: 
„Jedó słowo Niemiec ma dla 
mas większe znaczenie, aniżeli 10 pakt ów 
z Frańoją i Angliq" 


w Polsce 
wobec 31 w $-miu miesiącach 1987 oraz 51 
w handlu (42), 
Według formy prawnej 7 upadłości 


miu miesiącach 1937, 27 na Spółki z ogr. 


Piekace zagadnienie 


szym roku nauczania szeregi armii polskiej 
wolńe by były od rekrutów - analfabetów, 

Plan porusża oóżywiście szczegółowo or- 
ganńiżacją nauczania uzupełniającego a 
więc: rodzaje i ilości kursów, problem per- 
sonolu nauczycielskiego i instruktorskiego, 
zagadnienie pomocy ńaukowych i podręćz- 
ników a nade wszystko finansowanie. 

Na tym miejscu wspomnieć ńależy rów- 
nież o wydatkach źżwiąrańych z realizacją 
powszechnego nauczania; o samym planie 
powszechnego nauczania (etap pierwszy) pi- 
saliśmy już w artykule poprzednim, 

Na koszty te złożą się: 

1. uposażenie nanczycielskie (nowe etaty), 
2. koszty budownictwa szkolnego, 

3. koszty pomocy naukowych, 

4. fmdusze specjalne, itd.. 

Budżet takiego czteroletniego plann Wwy- 
miósłby przeszło 730 miln. zł, Ale i tu, w 
przypadku żańtechania budowy wszystkich 
potrzebnych szkół i ograniczenia się w pë- 
whej części do systemu wynajmu przy řó- 
wnoczesnym fundowaniu etatów nauczyciel 
skich w zmmiejszońej liczbie (tylko tyle co 
roku, fé potrzeba do objęcia nowych ucz- 
niów według morm 50 uczn. (nancz.), wydat- 
ki państwa mogą ulec poważnemu obniże- 
niu, bo aż do cyfry 1685 miln, zł. 

"Po zapoznaniu się z powyższym planem 
Rada Naczelna O. Z, N, uchwaliła w dniu 
21 maja 1938 r, tezy, z których kilka przy- 
toczymy w całości, bo jakkolwiek są one 
znane posłużą nam obecnie jako doskonałe 
streszczenie całości wywodów. 

Teza III, Wobec znacznego rozpo- 
wszechnienia wśród ludności Polski anal- 
fabetyzmu óraz występowania analfabetyz- 
mu powrotnego potrzebne są dla zwalcza- 
nia tych zjawisk środki nadzwyczajne, 

Teza V. Planowe zwalczanie analfabe- 
tyzmu obejmuje trzy następujące działy: 

Dział I. Bezzwłoczne wprowadzenie w 
życie pelnej- realizacji obowiązku szkolnego 
w zakresie szkoły powszechnej, według 
norm statutem szkoły powszechnej przewi- 
dzianych. 

Dział I. Beżzwłoczne wprowadzenie w 
życie akcji zapobiegania zjawisku wtórne- 
go analfabetyzmu za pomocą planowo zor- 
ganizowańego przez Państwo, a zrealizo- 
wanego ż udziałem społeczeństwa obowiąz 
kowego „nauczania uzupełniającego” prze- 
de wszystkim w wieku przedpoborowym. 

Dział III, Bezzwołczne podjęcie plano- 
wo zorganizowanej przez Państwo, a reali- 
żowanej z udziałem społeczeństwa likwida- 
cji analfabetyzmu wśród młodzieży w wie- 
ka przedpoborowym i dorosłych. 

Teza VI. Realizacja obówiązku szkol- 
nego w zakresie 7-mioletniej nauki w szko- 
łach powszechnych (dla wszystkich obywa- 
teli R. P. należy do Państwa). 

Tema VII. Obóz Zjednoczenia Narodo- 

wego w przeświadczeniu, że sprawa likwi- 
| Jaah analfabetyzmu ze względu na jej do- 
nłosłość państwową i narodową zjednoczy 
całe społeczeństwo polskie w pracy reali- 
zacyjnej, postanawia: 

1) usmać za rzecz konieczną całkowite 
zrealizowanie powszechności nauczania w 
ciągu lat najbliższych, w ramach ustaw o- 
bowiązujących; 

2) ze względu na doniosłość sprawy dla 
Państwa, jak i ze względu na sprawiedli- 
wość społeczną współpracować ściśle z 
władzami państwowymi przy takim reali- 
zowaniu obowiązku szkolnego, któryby w 
większym niż dotychczas stopniu umożliwił 
dzieciom ze Środowisk wiejskich uczęszcza 
e do szkół wyżej zorganizowanych; 

3) zmobilizować i zespolić wszelki siły 


społeczne do walki z analiabetyzmem 


wśród dorosłych oraz młodocianych z prze 
kroczonym obowiązkowym wiekiem szkol- 
nym; 

4) przygotować na poszczególnych tere- 
nach organizacyjnych dla tejże akcji plany 
szczegółowe, opatte na planie ogólnym. 

Jest zasłagą O, Z. N., że podjął inicja= 
tywę zbadania całokształtu zagadnienia i 
obmyślił plañ zaradczy, Wielka jest war- 
autorów planu „bez zdobycia się na odwa* 
ge jasnego spojrzenia w twarz rzeczywi- 
stości oraz podjęcia olbrzymiego, lecż ko- 
niecznego wysiłku, kładącego kres dotych- 
6żasowemu móarnówaniu ludzi i pieniędzy 
i łudzenia samych siebie rzekomo osiąga- 
ńymi wynikami, cała akcja walki z analfa- 
betyzmem mie ódniesie należytego skutka”. 
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W przeddzień rozstrzygnięcia 


Wrzenie w Palestynie przybiera na sile 


Poznań, 19. 10. 
Wrzenie w Palestynie przybiera coraz 
bardziej na sile. Między oddziałami brytyj- 


skimi a Arabami toczą się formalne bitwy, ! | 


z których ci ostatni nie zawsze wychodzą 
pokonani, Władza angielska w rzeczywisto- 
ści bezsilna na całym obszarze kraju, za- 
chowała pełny autorytet jedynie w wielkich 
miastach: Jerozolimie, Tel-Awiwie i Hai- 
fie. Cała niższa władza administracyjna 
znajduje się w rękach powstańców, którzy 
także w wielu miejscowościach sprawują 
sądy. 

Nieustanne zamachy terrorystyczne, kie 
rowane są zarówno przeciw osobom jak i 
przeciw objektom gospodarczym. Niszcze- 
je w ten sposób owoc wieloletniej pracy. 
Przed dwoma dniami zniszczono arabską 
plantację drzew pomarańczowych pod Jel- 
na. Zniszczono tam 2.000 drzew. Na sąsie- 
dniej plantacji żydowskiej wycięto 8.000 
drzew owocowych. 

Dla uśmierzenia Arabów ministerstwo 
kolonii postanowiło wysłać do Palestyny 
nowe posiłki w składzie 4 batailonów pie- 
choty, dywizjonu artylerii, oddziału czoł- 
gów oraz wojsk technicznych. 

Powody tego stanu rzeczy są aż nadto 
widoczne. Palestyna od wielu miesięcy, od 
dwóch lat właściwie, znajduje się w prze- 
dedniu rozstrzygnięć, które mają zdecydo- 
wać o jej losie. Ludność zarówno arabska 
jak żydowska zdają sobie sprawę, że od jej 
obecnej postawy zależeć będzie nie tylko 
przyszły ustrój, ale granice, ale sama za- 
sada przynależności tego kraju. Jest to stan 
przypominający atmosferę z przed plebiscy- 
tu, pogarszający się w miarę odwlekania 
decyzji. Nastroje te doprowadził do pun- 
ktu kulminacyjnego plan podziału Palesty- 
ny. 

Mimo ogromnie napiętej sytuacji, Anglia 
nie może się zdecydować na ostateczne 
rozstrzygnięcie problemu. Z dnia na dzień 
staje się ono coraz trudniejsze. Ultimatum 
arabskie, wystosowane do Federacji Syjo- 
nistycznej, wyraźnie już grozi w razie dal- 
szej imigracji żydowskiej do Palestyny re- 
presjami na terenie całej Palestyny. 

A jednak sprawa emigracji jest zarówno 
z punktu widzenia żydowskiego, jak mię- 
dzynarodowego, sprawą najważniejszą. Je- 
śli opinia europejska od początku popiera- 
ła myśl stworzenia żydowskiej siedziby na- 
rodowej, nie chodziło jej o powstanie jesz- 
cze jednego azjatyckiego państewka, lecz o 
rozwiązanie jednego z trudniejszych zagad- 
nień europejskich. Taką właśnie intencję 
miała deklaracja Bałfoura. Rząd polski nie- 


Wydarzenia w Palestynie 
Ludność cywilna angielska straciła wszelką 
możność kontroli nad rejonem starego mia- 
sta Jerozolimy, Arabowie są panami poło- 

żenia. 


jednokrotnie już dawał wyraz poglądem 
swym na te sprawy. 

Każde rozwiązanie, które by nie brało 
pod uwagę tej właśnie międzynarodowej 
strony problemu palestyńskiego, minie się 
z celem. Oczywiście nie można zaprzeczyć, 
że rząd rerni natrafia na trudności 

Jednak w dużej mierze wi- 


I 
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[0) Bakia — wito miasto — walczą Ara bowie i wojska angielskie ze EESK TS 
szczęściem, Na zdjęciu widzimy Anglików w Betlejem przy wznoszeniu umocnień z 
worków z piaskiem, 


nien jest tu brak decyzji. 

Czy zostanie ona nareszcie teraz pow- 
zięta? Rząd angielski od dłuższego czasu 
prowadzi już rokowania zarówno z jedną 
jak i drugą stroną. Nie pozbawiona znacze- 
nia jest również wizyta jaką złożył w Lon- 
dynie minister spraw zagranicznych Iraku 
Taufik Suwaidi Beg. Po zakończeniu kon- 
gresu pan - arabskiego w Kairze, mają się 
udać do Londynu przedstawiciele muttiego, 
będącego rzeczywistym wodzem  powsta- 
nia. W razie dojścia do rokowań, w Pale- 
stynie nastąpiłby rozejm. W każdym bądź 
razie uspokojenie kraju jest w oczach mia- 


Kandydaci do Sejmu: z dawnego parlamentu 


W 104 okręgach wyborczych w po- 
wszechnym głosowaniu wybranych zosta- 
nie 208 posłów z 490 przedstawionych kan 
dydatów. Z pośród posłów starego parla- 
mentu wystawione zostały 63 kandydatury, 


Na terenie m, st. Warszawy kandydują: 
płk. Walery Sławek, Jan Hoppe, Euge- 
niusz Jurkowski, Włodzimierz Szczepań- 
ski, Franciszek Urbański i Wojciech So- 
siński, W pozostałych okręgach na tere- 
nie całego kraju ze starego parlamentu 
kandydują następujący posłowie: Broni- 
sław Chojnacki (Sierpc), Klemens Koczo- 
rowski (Płock, Tadeusz de Thun (Skiernie- 
wice), Franciszek Bartczak (Sieradz), Wa- 
dowski (Łódź), Wymysłowski (Łódź), Mino- 
berg (Łódź), Felicjan Sławoj Składkowski 


; | Kalisz), Kardsiokt (Salih, Drott- Glorja 


tów), Dudziński (Bydgoszcz), Ekert (Sam- | 
„Donimirski (Leszno), 


W ciągu pierwszego półrocza. br. paree- 
lacja rządowa, prywatna i PBR oraz osad- 
nictwa wojskowego objęła na terenie eale- 
go kraju 59.1193 ha, z czego parcelacja rzą- 
dowa — 14,774,6 ha. 

W poszczególnych województwach. wyni- 
ki parcelacji przedstawiają się w sposób 
następujący: woj. warszawskie — ogółem 
4363,8 ha, w tym parcelacja rządowa — 569 
ha; łódzkie — 918 (101,2); kieleckie — 2,6719 
(165,3); lubelskie — 7.374,5 (902,6); białostoc- 
kie — 1848,1 (438,7); wileńskie — 4.2128 
(265); nowogródzkie — 4.747 (135); poleskie 
5.785 (38,3); wołyńskie — 3.9432 (115,3); tar- 
zaj — 27827 (—); Gango =: 


Marchlewski|się x pośród mniejszości narodowych 7 
— poprzednio Grudziądz), Gdula | przedstawicieli narodowości żydowskiej, 
Gorczyca (Jędrzejów), Głowac- |24 — ukraińskiej, 2 — starorusińskiej i 1 
ki (Poznań), Haczyński (Lublin), Hautten- ' rosyjskiej. 


aream 
Prawie 60.000ha rozparcelowano 
w pierwszym pólroczu b.r. 


wykontu reformy monoj = obowiązkowi 
parcelacyjnemu, | 

To kształtowanie się stosunków agrar- 
nych na zachodzie kraju, przy wyczerpantu 
się zapasów gruntów w niektórych innych | 
województwach (szczególnie w woj. krakow 
skim) oraz niezwykłe wprost przeludnienie | 
niektórych dzielnic, skłoniło w swoim cza- | 
sie rząd do podjęcia systematycznej i sze- 
rokiej akcji osadniczej w zachodniej poła- 
cj kraju. Akcja ta połączona jest z 
przesiedleniem ludności dzielnie przełu- 
dnionych do województw zachodnich, Przy 
tym stosowana jest następująca zasada: ok, 
1/3 ziemi parcelowanej przez rząd na tere- 
nie województw zachodnich poświęca się 
na uzupełnienie gospodarstw karłowatych, 
zaaaś 2/3 przeznacza się na osadnictwo. Z 
tych dwóch trzecich — 2/3 przypada miej- 
scowym nabywcom, a pozostałe działki przy 
dziela się rolnikom z innych okolic przelu- 
dnionych. 

W tym kierunku zmierzać będzie parce- 
lacja rządowa jeszcze przez dłuższy czas 


© rzemiosło polskie 
w Gdańsku 
Telegram własny 
QF Gdańsk, 19. 10. (tel. wł.) 

W Resursie Kupiecko - Rzemieślniczej 
w Gdańsku odbyło się plenarne posiedze- 
nie Polskiego Związku Gospodarczego. Po 
uczczeniu pamięci śp. Jana Ciesielskiego, 
zmarłego niedawno pracownika Gdańskiej 
Izby Handlu Zagranicznego, podano do wia 
domości szereg komunikatów. W dyskusji 
poruszono m. in. sprawę kredytów dla ku- 
piectwa i rzemiosła polskiego w Gdańsku, 
jakie jwż przyznano kupiectwu i rzemiosłu 
na Pomorzu. W dalszym ciągu zebrania 
omawiano szereg innych aktualnych spraw. 
Podano również do wiadomości, że w myśl 
deklaracji przewodniczących delegacji pol- 
sko - gdańskiej do rokowań gospodarczych 
zatrudniać można młodocianych pracowni- 
ków Połaków, którzy nie są zobowiązani 
do „służby wiejskiej”. Ponadto podał pre- 
zes do wiadomości, że utworzona została 
specjalna sekcja rzemieślnicza, której prze- 
iczącym mianowany został członek 

zarządu p. Wrocławski. (S) 


rodajnych sfer brytyjskich pierwszym wa- 
runkiem jakiegokolwiek rozstrzygnięcia. 


bieliznę tree gg”: i damską, naj- 


nie drugiej jakości u nach pie 


W tym też kierunku są zwrócone obecnie 
wysiłki angielskie, Decyzji bardziej zasa- 
dniczych można się spodziewać w listopa- 
dzie, gdy zbierze się parlament angielski. 
Wtedy to.p. Malcolm Mac Donald przed- 
stawi Izbie plan, jaki ustalił po porozumie- 
niu się ze wszystkimi zainteresowanymi. 


Piękny dzień Wyrzyska 
Telegram własny 
w1" Wyrzysk, 19. 10. 

W Wyrzysku wczoraj odbyło się uree 
czyste poświęcenie pierwszego w Polsce 
Powiatowego Domu Dziecka. Na uroczy- 
stość tą przybył wojewoda pomorski, min. 
Raczkiewicz oraz liczni przedstawiciele 
władz wojskowych i cywilnych oraz społe- 
czeństwa. Aktu poświęcenia dokonał J. E. 
ks. bisk. Laubitz. Równocześnie na stadio= 
mie miejskim w obeoności Pana Wojewody 
odbyło się uroczyste odznaczenie Krzyżami 
Zasługi 8 mieszkańców powiatu. Akt ten 
poprzedziła niezwykle wzruszająca uro- 
czystość. Przy dźwiękach hymnu narodo- 
wego Pan Wojewoda wręczył siwej starusz- 
ce - wdowie po bohaterskim chłopie wiel- 
kopolskim Drzymale — dyplom stwierdza- 
jący zaliczenie śp. Michała Drzymały w po 
czet Kawałerów orderu Polonia Restitu- 
ta (8) 


Śniegi w Sowietach 

Moskwa, 19. 10. (ATE) 

W całym ZSRR zanotowano obfite opa* 
dy śniegu. W Moskwie gruba warstwa śnie- 
gu pokryła młice, tamując ruch tramwajo- 
wy i autobusowy. Szczególnie obfite śnie- 
gi spadły na Syberńi i w kraju uralskim. 
Na niektórych odcinkach linii transybe- 
ryjskiej ruch pociągów wobec zasp śnież- 
nych odbywa się ze znacznym opóźnieniem, 
, W prasie sowieckiej ukazały się alar- 
mujące artykuły, wyrażające obawę, że ko- 
leje sowieckie nie są przygotowane do ©- 
kresu zimowego, Pociąśnie to za sobą nie- 
wykonywanie planu transportów kwlejo- 
wych, a w konsekwencji może wywołać 
poważne trudności w przemyśle, 


Czapski (Nowogródek), Jedynak (Jasło), 
Jachoda - Żółtowski (Kraków), Kamiński 
(Oszmiana), Kociuba (Chełm), Krawczyń- 
ski (Sandomierz), Lubelski ks. (Tarnów), 
Łohodziński (Nowy Sącz), Maleszewski 
(Wilno), Michalski (Inowrocław), Mudryj 
(Lwów), Ostrowski (Lwów), Perfecki (So- 
kal), Piechotek (Rybnik), Pietrzak (Święto- 
chłowice), Pimonow (Głębokie), Sikorski 
(Poznań), Skrypnyk (Łuck), Sommerstein 
(Lwów), Surzyński (Poznań), Szumowski 
(Siedlce), Szymanowski (Baranowicze), Ta- 
tarczak (Łuków), Ostafin (Złoczów — po- 
przednio Sanok), Wagner (Lwów), Witwie- 
ki (Drohybycz), Wojciechowski (Lwów — 

io Stryj), Wolański Iwan (Stantsła 
wów), Wróblewski (Ostrów Wlkp.), Wójcik 


Z pośród zaś 490 przedstawionych kan |' 
dydat. do Sejmu o mandat poselski ubiega 


— 514 (©); śląskie — 27,1 (03); poznań- 
skie — 5.179,8 (2.580,8) i pomorskie 12554 
8:7229. 

Jak wynika z powyższego zestawienia 
parcelacja rządowa == to jest parcela- 
cja gruntów stanowiących własność pań- 
stwa lub przez państwo wykupionych, pro- 
wadzona jest w największych rozmiarach 
w województwach zachodnich, w pozosta- 
łych zaś dzielnicach przeważa parcelacja 
prywatna, Skoncentrowanie parcelacji rzą 
dowej w województwie poznańskim i pomor 
skim znajduje sse uzasadnienie przede 
wszystkim w fakcie skupienia na tych ob- 
szarach „ay znacznego zapasu zwa wyd 


Wykolejenie pociągu 
Londyn, 19. 10. (ATE) 

Z Kalkuty donoszą o wykolejeniu po- 
ciągu pośpiesznego w odległości 90 mil od 
Patna. Przyczyna katastrofy nie jest do- 
tychczas znana, lecz zachodzi przypuszcze- 
nie, że wykolejenie nastąpiło wskutek akta 
sabotażu. 30 pasażerów odniosło ciężkie 
obrażenia. Należy podkreślić, że w ubie- 
głym roku wydarzyła się w tym samym 
dniejscu wielka katastrofa, w czasie której, 
80 Saueri BIS a 64 odniasto cięśte, 
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Koncepcje Jana Baty jiras Pekin — Hankou. Japończycy po- 


suwają się naprzód wzdłuż linii kolejowej 
realizuje rząd gen. S$yrovyego 


ku Hankou, planując uderzenie na grupę 
miast Hankou — Uczan — Uhan od pół- 
nocy. Dowództwo chińskie nie wważa jed- 
Poznań, 19. 10. |przynajmniej w kilku generacjach spłacić] bez jakichkolwiek ubocznych zamiarów nak tego kierunku za niebezpieczny, bo- 
Nurty nowych- koncepcji społecznych | dzisiejsze długi, Będziemy musieli wysilić | przeciw komukolwiek w Europie. W górę | om W kilkudziesięciu kilometrach na po” 
przepływają przez wszystkie organizmy | się, abyśmy przekonali mocarstwa o ko- | serca! Zaczyna się dla nas nowa walka. łudnie od m. Sin- Yang miejscowość dotąd 
narodowe. Jest to skutek wielkich wstrzą- | nieczności zmniejszenia tych długów, które | Walka o tyle najpiękniejsza, że w niej od- | WTna jest przerwana kilku pasmami 
sów, jakie dokonywują się po wojnie świa- | zasięgnęliśmy właściwie na nic. Nie będzie- | znaczyć się może jednostka i że nie będzie górskimi, mało dostępnymi dla operacji 
towej. my hołdować myśli o zemście względnie o | już zwyciężonych. Walkę prowadzić mu- wojennych m większą skalę. W tych wis- 
Jednym z reformatorów ustroju społe- | awamturniczej i radykalnej obronie. Nie. | simy środkami pokojowymi, konkurencją śnie pasmach Chińczycy przygotowują za- 
czno - gospodarczego jest Jan Bata, który | Poczciwą i całodzienną pracą naszą będzie- | rozumu, zdolności i rzetelności każdego pos | Wazę obronne pozycje. 
w piśmie wydawanym przez jego zakłady | my służyli idei naszego bytu narodowego szczególnego człowieka.” Na innych odcinkach frontu Hankou 
przemysłowe w Źlinie wystąpił z projek- sytuacja pozostaje na ogół bez zmian, mi- 
tem przebudowy techniczno - gospodarczej Gb p C h h wi koskywiry z się nie 
i udało się zbliżyć do Hankou. a kano- 
"raid i E A ozy racy ; w zee ac nierska japońska zatopiona została przez 
„Zamiast polityki należy mieć na uwa- Praga, 19, 10. chińską artylerię nadbrzeżną i 8 innych o- 
dze budowę naszego państwa. Należy bu-| W ślad za inicjatywą Jana Baty órga- krętów zostało poważnie uszkodzonych. 
dować na nowej demokracji, na demokra- | nizowania Obozów Pracy, rząd gen. Sy- 
cji, którą wybierać będzie lud a nie partie | rovego już wydał szereg zarządzeń: łącz- 
polityczne. Zarząd państwa mus: znaleźć | nie z ewtl. demobilizacją i-zmianami te- 
rytorialnymi, z odnowieniem gospodarki 
prywatnej. ` Komitet ekonomiczny rady 
ministrów zajął się sprawą Obozów Pra- 


drogę do przyjaznych stosunków z naszy- 

mi sąsiadami i postarać się o współpracę z 

nimi. Dziś znajdujemy się w takiej sytuacji, 
cy, do których wcieleni będą bezrobotni, 
zwłaszcza. .Ci; którzy wracają z czynnej 
służby wojskowej i nie mogą znaleźć pra 


że nie wolno nam ustosunkować się do ni- 
kogo wrogo. Nie wątpię, że nuda się nam po 
pewnym czasie uregulować nasze stosunki 
cy. Odnośne rozporządzenie już ogłoszo- 
no. 
Obozy pracy wykonywać będą robo- 


z sąsiadami. 
Po takim wstępie stwierdza Bata, że 
Czechosłowacja nie uniesie ciężaru zaopie- 
ty użyteczności publicznej. W ramach 
tej organizacji dbać będzie się o to, aby 
prace te nie wyłączały i nie szkodziły 


kowania się wszystkimi urzędnikami i in- 
nymi, którzy wrócą z terenów zajętych 
przez państwa zainteresowane. Wyłoni się , AŻ SA A 
i 5 ge. „,|normalnej przedsiębiorczości. Wyjątko- 
EA Kai aż wo obozy pracy użyte być mogą i do in- 
2 E 2 nych robót, których wykonanie jest pod 
biurokratycznego. W okresie przejściowym weględem aż Zdiowkóć 
wielką ilość ludzi musi się zatrudnić przy Salao g pa eg 
budowie nowych dróg komunikacyjnych REOS 
lądowych i wodnych. Okres odbudowy ra-| Obozy pracy zorganizowane będą na 
czej przebudowy państwa radzi Bata po- zasadach wojskowych i będą miały od- 
dzielić na trzy lata. letati ilość TE wti 
3 x w i organów administracyjnych oraz 
CZ — Bała — » pAn bezrobotnych, którzy przekroczyli 18 rok 
potrzebny okres dłuższy, ale oba- |žveia, a to według doboru urzędu powia- 
wiam się, że w dzisiejszej nasze biedzie towego na podstawie ewidencji, sporzą- 
nie możemy pozwolić sobie na termin dłuż- dzonej według zgłoszeń bezrobotnych w 
szy. Chodzi o to, aby znaleźć środki do |nrzędach powiatowych. Ci, którzy wcie 
szybkiego przeprowadzenia tej budowy. |leni zostaną do obozów pracy, otrzymy- 
Nie wstydźmy się, że o nas mówić się bę- | wać będą pożywienie, mieszkanie i mun- 
dzie, że naśladujemy Rzeszę niemiecką To,|dur. Oprócz tego otrzymywać będą do- 
co piszę tutaj, nie jest czymś nowym. Wie- |datki dzienne i pracownicze. Członko- 
lekroć w ostatnich latach pisałem to samo. | wie rodziny wcielonego do obozów pracy 
Tylko że wówczas nie było ludzi, którzyby | otrzymywać będą zapomogę. W czasie 
chcieli to słyszeć.” pobytu w obozach pracy nikomu nie 
I snuje Bata taki plan zmobilizowania 
bezrobotnych dla prac inwestycyjnych: 


przysługuje prawo poboru zapomogi dla 
bezrobotnych z funduszów państwowych. 

Obozy pracy przygotowane zostały 
przez trzy resorty administracji państwo 
wej. Są to ministerstwo obrony narodo- 
wej, ministerstwo robót publicznych i mi 
nisterstwo komunikacji, Dlatego też w 
obozach pracy obowiązywać będzie regu 
lamin wojskowy.: Do pracy w obozie po- 
woływane będą i bezrobotne kobiety, -o 
ile praca jest ich źródłem utrzymania. 
Kobiety badane będą przez: lekarki. 

Członkowie obozów pracy zostaną uw- 
lokowani w koszarach, które nie były by 
w zupełności zajęte przez wojsko, w opu- 
szczonych budynkach fabrycznych, w 
szkołach albo w specjalnie w tym celu 
wybudowanych barakach drewnianych. 
Każdy oddział będzie miał własną kuch- 
nię. O ile chodzi o odzież, otrzymają 
członkowie obozu pracy mundury woj- 
skowe, których dowództwo armii ma pod 
dostatkiem. Mundury będą oczywiście 
pozbawione wszelkich odznaczeń wojsko- 
wych. 

Każdy członek obozu pracy otrzyma 
dziennie wynagrodzenie w wysokości 
11,50 Kcz. Przywódca jednej grupy pra- 
cy otrzyma 2,— Kez, dowódca batalionu 
pracy otrzyma 2,50 Kcz. Oprócz tego 
każdy członek otrzyma za każdą godzinę 
pracy 40 halerzy. Tygodniowo pracować 
będą 48 godzin. 

Wszyscy członkowie obozów pracy 
mają oprócz tego prawo do opieki lekar- 
skiej i szpitalnej w razie choroby i do 
wszelkich zapomóg, wzgl. rent w razie 
trwałej niezdolności do pracy, 


. e . 
Lajścia w Bratyslawie 
Budapeszt, 19. 10. (ATE) 

Jak donoszą z Bratislawy w niedzielę dð- 
szło w Bratislawie przed kościołem Fran- 
ciszkanów do krwawych zajść. Policja i 
żandarmeria czeska zaatakowała tłum, wy- 
chodzący z kościoła, ponieważ po odpra- 
wionej mszy św. w kościele odgpiewano 
hymn narodowy węgierski. W czasie star- 
cia 14 osób poraniono ciężko, 5 z rannych 
odstawiono do szpitala, podczas gdy pozo- 
stałych ludność węgierska ukryła w do- 
mach, obawiając się dalszych aktów gwał- 
tu wobee rannych. Kilku z pośród rannych 
walczy ze śmiercią, 

Policja przeprowadziła masowe areszto- 
wania wśród Węgrów. Przytrzymano m, i. . 
siostrę przewódcy mniejszości węgierskiej 
hr. Luizę Esterhazy, która udzielała pierw- 
szej pomocy rannym Węgrom, Wypuszczo- 
no ją na wolność dopiero po kilku godzi- 
nach na skutek interwencji drugiego prze- 
wódcy Węgrów, Andrzeja Jarosza, 


Obieg pieniężny w Polsce 

Ogólny obieg pieniężny w Polsce na 
dzień 30 września r. b. osłąśnął 2.008,7 
miln. złotych wobec 1.494.5 miln. zł, na 
dzień 30 września 1937, zwiększył się więc 
o 514,2 miłn. zł, Przy tym obieg biletów 
bankowych wzrósł z 1.044.8 miln. zł do 
1.547,5 miln. zł, a więc o 502,7 miln. zł a 
obieg bilonu z 449,7 do 461,2 minl. zł czyli 
o f15 miln. zł. Obieg bilonu srebrnego 
wzrósł z 363,7 miln. do 372,4 miln. a innego 
z 86 miln. do 88,8 miln. zł. 


„W Obozach Pracy”, do których powo- yw Q r W pi j dekadzie października b 
| pierwszej dekadzie października b. 
sai m powa As aj ra wszyscy Ofenz a japońska r. obieg biletów bankowych zmniejszył się 

tek bezrobocia, nau- ee 2 s o 868 miln. do kwoty 1,460,6 miln. zł, a 
czyciee - Instruktorzy, którzy uczyć będą rozwija się w szybkim tempie to wekutek spłaty kredytów lombardo- 
w ym czasie obozowców nowych zawo |; Tokio, 19. 10. (ATE) |że walki z Japończykami, którzy po wylą- wych, zaciągniętych przez instytucje osz- 


czędnościowe i bankowe w Banku Pol- 
skim w ostatniej dekadzie września. Naj- 
bkższe dekady przyniosą niewątpliwie dal- 
szy znaczny spadek obiegu pieniężnego, 
ponieważ spłata zaciągniętych kredytów 
wskutek dużego napływu wkładów do in- 
stytucji pieniężnych odbywa się. w szyb- 
kim tempie, 


>» 7 po służbie w obozie pracy mogli Główna kwatera wojsk japońskich do- | dowaniu w zatoce Bias posuwają się dwie- 
a zajęcie w nowych gałęziach prze- nosi, że ofenzywa w Chinach Południowych | ma kołumnami wzdłuż rzeki, przybierają 
mys: ajj że rozwija się w szybkim tempie. Japończy- | na sile. 

W o przeprowadzone ć|cy zajęli miejscowości Hsia , położoną Ze stromy ński dzwyczaj = 
przeszkolenie ludzi zawodów zanikających sie” SEZ: pr 
do zawodów nowo powstających. | 

Przestaliśmy być twierdzą demokracji 


——— 


Sąd najwyższy w sprawie wyborów 

Izba Cywilna Sądu Najwyższego zajmie 
się w dniach najbliższych na posiedzeniu 
plenarnym rozpatrzeniem kwestii wybor- 
czej. Kwestia ta jest bardzo aktualna, po- 
nieważ art. art. 52.i 63 ust. wyb. mówią 
ogólnie o kresce, którą wyborca ma posta- 
wić w kwadracie na kartce wyborczej. — 
Tymczasem podczas wyborów ubiegłych 
stwierdzono, iż wyborcy stawiali różne ro- 
dzaje kresek, kółek, krzyżyków, wężyków 
itd., co spowodowało unieważnienie kilku- 
Źnięcięcha tysięcy gosów. 


dzę powodu, dlaczego nie mielibyśmy szu- 
kać dróg do bezpośredniej współpracy. Nie 
trzeba bezradnie opuszczać głów ani rąk 
zwieszać nam nie wolno. Naodwrót: gło- 
wa, ręce i nasze serca ściśnięte bolem mu- 


szą wykonać wiele rzeczy, abyśmy mogli 


| Ro E E E EAE 
Pe Pies wściekł się przy głośniku 
woch mi W tragiczny sposób zakończyła się dla 


państwa Biggdle w Londynie audycja radio- 
wa, nadawana z Kapstadtu. Po obszernym 
referacie o racjonalnej hodowli psa raso- 


wego, wygłoszonym z okazji otwarcia wy- 


Moskwa, t9. 10. (ATE). 
Sowiecka ekspedycja archeologiczna 
dokonała sensacyjnego odkrycia na terenie 
Turkiestanu. W pobliżu rzeki Czu odnale- : nnn 
ziono ruiny miast Szeldżi i Tewakiet, zbu- J bombynad Kantonem. 


2 apońskie stawy psów, audycję zakończono tr. i 
rzonych przez Moagołów w XII wieku. W | Upadek Kantonu akiris. krans cz asu, albowiem Chińczycy nie są w możności | sj Aka green sj 
ruinach tych miast odnaleziono szereg pzy Japończyków. Ponadto Kanton jest zaatakowan z nowej serc e eni kj ar 


przedmiotów kultu i użytku domowego. ilu strony, gdyż Japończycy zdołali wyładować wojska w delcie rzeki omu. 
strujących kulturę Azji środkowej w okre- | w odległości 10 km. na północ od rzeki, gicznie działa lotnictwo< eskadra licząca 
sie rozwoju potęgi państwa mongolskiego. | Wschodniej i 40 km. aa północ od miejsca | 102 aparaty, zrzuciła na różne punkty prze 
Prace nad odkopaniem ruin starożyt- | lądowania. Chińczycy stawiają, jak dotych | szło 400 ciężkich bomb, w tej liczbie 50 na 
nych miast azjatyckich rozszerzone będą | czas, słaby opór. Dowództwo japońskie o- | kolej Kanton — Kowłoon i 100 na kolej 
na inne okolice, gdzie-wedłuś przypuszczeń | czekuje bardziej zaciętych walk wzdłuż | Kanton — Hankou. 


ty i szczekania psów wprowadziły buldoga 
państwa Biggdle w taką wściekłość, że za- 
czął rzucać się do głośnika, naszczekując 
gwałtownie. Gdy przyjaciel pana domu u- 
siłował go powtrzymać, pies rzucił się na 
niego i przegryzł mu szyję tak fatalnie, ża 
rozdarł tętnicę. Mimo natychmiastowej po- 
mocy lekarskiej, nieszczęśliwemu er u 
trata życia wskutek upływa krwi. 


uc: sowieckich muszą znajdować się się | linfi obronnej, położonej na wschód od kolei Komumikat chiński również donosi, że 
ruiny starożytnej stolicy Kirgizów, Bała- | Kanton — Kowloon. pod naporem przeważających sił japoń- 
JUÓG A Kompnikat chiński donosi z Haskou,' skich, Chińczycy odstąpili od m. Sin-Yanqg 


Czwartek, Anis 20 października 1938 & 
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Reportaż ze Śląska Opolskiego 


Choć minęły już dawno żniwa 


i icy weszli w okres zajęć zimowych, 
akcja. 


zamieszczamy poniższy reportaż, jako ciekawą ilustrację ludu polskiego w 
Opolskim. Redake 


„Żniwniok” jest to przepiękny, staropol- 
ski zwyczaj, obchodzomy przez lud śląski. 
Zwyczaj ten obchodzony w całej Połsce 
znany pod nazwą „Dożynek”. 

Lud polski na Śląsku Opolskim zwyczaj 
ten zwie „żniwniokiem”. Jedna i druga na- 
zwa jest rdzennie polską i każda z nich za- 
myka w sobie tę samą treść, „Żniowniok” 
jest dawnym, śląskim zwyczajem. Powstał 
na polskiej ziemi. Zrodził stę wśród pol- 
skiego ludu śląskiego. Dawniej, kiedy na 
ziemi śląskiej panowała władnie 
pańszczyżna, kiedy lud polski gnębiony był 
i wyzyskiwany przez niemieckich panów i 
właścicieli ziemskich, dola i los tego ludu 
ciężki był i godny politowania. 

Za cały rok ciężkiej pracy na roli pana, 
otrzymywał lud śląski nędzne ochłapy, ja- 
kie, takie pomieszczenie i minimalną zapła- 
tę. To też pod strzechą śląskiego rolnika 
przęz cały rok mieszkała nędza, niedosta- 
tek ji głód. 

Tiak było przez cały rok: w zimie, na 
wiosmę i w lecie. Nadchodziły żniwa. Od 
wczesnego rana do późnej nócy, w pocie 
czoła trzeba było pracować. Ale kiedy 
skończył się czas żniw, kiedy stodoły i śpi- 
chlerze, pełne były zbiorów, wieś cała przy 
gotowywiała się z wielką starannością do 
obchodu 4żniwioka” 

Rano, do południa szli wszyscy do naj- 
bliższego kościoła na uroczyste nabożeń- 
stwo, by w gorącej modlitwie podziękować 
Panu Bogu zà urodzaj i szczęśliwe zebranie 
plonów oraz prosić Go © dalszą opiekę i 
pomoc w ciężkiej doli. 

Po południe natomiast zbierała się cała 
wieś i śpiewają różne swoje, polskie pio- 
senki, szła ze „żtiiwiokiem”, to jest z wień- 
cem, uwitym ze zboża, jabłek, ziemniaków, 
winogron i różnych innych płodów ziemi, 
do swego pana do dworu. Tu wręczano pa- 
nu uroczyście „żniwniok”, śpiewano mu 
piosenki, składano życzenia i proszono o 
dobre serce, Pan, i ile istotnie miał dobre 
serce, przyjmował wówczas swych podda- 
nych, dał im się przynajmniej raz do roku 
najeść do syta i popić żytniówki, waczo- 
nej w najbliższej, dworskiej gorzelni. 

I dzisiaj, chociaż w mieco zmienionej 
formie, polski lud na Śląsku Opolskim na- 
dal obchodzi i pielęgnuje ten przepiękny 
zwyczaj swych ojców. Obok ojczystej mo- 
wy i wiary jest tu jednym z czynników, 
który zawsze przypomina, żę lud ten jest 
gospodarzem tej ziemi. 

Byłem na takim „żniwioku” na Śląsku 
Opolskim w Wolęcinie, powiat Oleski. — 
Skromny, ale jednak wzruszający swą pro- 
stotą był obchód pięknego polskiego zwy- 
czaju rolniczego. W dwóch skromnych sa- 
lach miejscowego rolnika zebrali się przy- 
byli goście i młodzież miejscowej szkoły po- 
wszechnej, pod kierownictwem nauczycie- 
la. W jednej salce wystawiono na pokaz 
produkty rolne miejscowego Koła Rolni- 
ków Polskich. Widzimy tam pięknie wy- 
hodowane ziemniaki, kapustę, ogórki, po- 
midory, marchew, dynie oraz różne inne 
produkty ziemne. W salce drugiej, w któ- 
rej mieści się świetlica miejscowego oddzia- 
łu Związku Polaków w Niemczech, odbyła 
się wspólna uroczystość. Zebranych gości 
powitał serdecznie prezes, prosząc, aby w- 
roczystość dzisiejszą rozpoczęto starym, 
polskim zwyczajem przez odśpiewanie pie- 
śni do „Matki Serdecznej”, która opieką 
swą otacza cały Polski Naród, Poprzez ot- 
warte okna popłynęły rzewne słowa modlit 
wy: „Serdeczna Matko, Opiekunko ludzi...” 


Ucichła skarga, zawarta w słowach bła- 
galnej pieśni. Goście posiadali na ławach. 
. Teraz wystąpiła ze swym programem mfo- 

dzież miejscowej szkoły połskiej. Piękny 
wierszyk p. t „Do Boga” wypowiedziała 
malutka Terenia, Henio bardzo ładnie de- 
klamował wierszyk o wiosce rodzinnej. A 
potem cieniutkie, dziecięce głosy zanuciły 
przepiękną, polską pieśń: „Ojcze z nie- 
błos...*, Otylcia wzruszająco powiedziała 
nam o tym, o co się modlić trzeba, a bra- 
ciszek jej Herbert przypomniał wszystkim, 
„Jak trzeba kochać Ojczyznę”,  „Klarcia 
mówiła o zgodzie w sodzinie, a braciszek 


jej Teos «wygłosił wierszyk p. t „Kochajmy 
się". 

Wierszyki przepłaťane były piosenka- 
mi i tworzyły bardzo piękny obraz pracy 
polskiej szkoły i polskiej dziatwy szkolnej. 
A kiedy występ najmłodszych naszych pó- 
koleń był skończony, Arka Bożek. Kto to 
jest Arka Bożek, nie trzeba mówić. Zna- 
fa go wszyscy nasi rodacy w Niemczech, 
znamy go i my tu, w kraju. Znamy również 
wszyscy sposób przemawiania tego dzielne 
go obrońcu ludu polskiego w Trzeciej Rze- 
szy. Słowa prelegenta były tak piękne i 
tak przekonywujące, że niejednemu słu- 
chaczowi łzy w oczach stawały. Mówił Ar- 
ka o ciężkiej doli naszych braci za kordo- 
nem, ale mówił również io tym, by nikt 
nie tracił nadziei i wiary w lepszą przy- 
szłość, Mówił o tym, że Polacy w Niem- 
czech chcą być i są lojalnymi obywatelami, 
że chcą pracować dla państwa w którym 
żyją, ale domagają się również swych praw, 
chcą mieć swoje prawa do życia, bo pra 
tych nikt im odebrać nie może. 

W dalszym ciągu obchodu „Żniwioka” 
Teatr Kukiełek przy Związku Polaków w 
Niemczech z Opola odegrał sztukę rolni- 
czą p. Ł „Jaka praca, taka płaca”. Auto- 
rem sztuczki jest nasz kochany „Karlik z 
Kocyndra”, prof. Stanisław Ligoń. Goście 
z żywym zainteresowaniem śledzik prze- 
bieg akcji. 

Na zakończenie uroczystości przemówił 
dyrektor Banku Ludowego w Oleśnie p. 
Michałek, który w serdecznych słowach 


podziękował wszystkim za przybycie i we- 
zwał do odśpiewania hasła Polaków w 
Niemczech. 

Potem ławki, stoły i krzesła poszły w 
kąt Puszczono patefon i kilkanaście par 
puściło się w tany. Tańczyli wszyscy. Mło- 
dzi i starzy; z bliska i z daleka, gdyż na 
obchód „żniwioka” przybyli goście z kilku 
sąsiednich miejscowości. Byli więc rodacy 
z Kościelisk, z Psurowa, ze Sternalic i z 
Radłowa, z Ofeśna i z Wielkich Borków 

Uroczystość „żniwiokowa” pozostawiła 
wśród wszystkich miłe i niezapomniane 
wrażenie. A chociaż odbyła się w skrom- 
nych warunkach, to jednak wtwierdziła 
wszystkich w przekonaniu, że Polacy tam 
żyją, że nie ma takiej siły, któraby z piersi 
tego ludu, który na ziemi śląskiej od wie- 
ków żyje, potrafiła wyrwać serce polskie i 
wyrwać mowę ojczystą. 

Na zakończenie wypada jeszcze kilka 
słów powiedzieć o pracy i zmaczenin Te- 
atru Kukiełek przy Związku Polaków w 
Niemczech. Wiemy dobrze wszyscy o tym, 
jak ogromną rok w pracy krturalno- 
oświatowej odgrywa żywe słowo, a szcze- 
gólnie teatr. Pragnąc w ciężką dolę na- 
szych braci wnieść choć odrobinę radości 
i oderwać od trosk i kłopotów życia co- 
dzieńneśo, często na Śląsku Opolskim go- 
ści Teatr Polski z Katowie, dając przedsta- 
wienia, które cieszą się ogromnym powo- 
dzeniem. 

Teatr Katowicki może jednak docierać 
tylko do większych miast i osiedli, nato- 
miast wsie, odległe od większych  ośrod- 
ków życia kulturalnego pozbawione są nie- 
mal zupełnie wszelkiego rodzaju rozrywek 


Gdzie najwięcej spożywa się drobiu 
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Coprawda ludzie konsumują najwięcej wołowiny, baraniny i wieprzowiny, ale w nie- 

których krajach spożywanie drobiu jest szczególną właściwością smakoszów, W Da- 

nii i Kanadzie spożycie drobiu wynosi okrągło6 kg na głowę. Wykres nasz wskazuje 
dosadnie statystyczne dane konsumpcji drobiu, 


Rudzi mają szczeście w małżeństwie 


Jeden z holenderskich psychologów 
po dłagich studiach, przeprowadzanych 
nad zagadnieniem zawierania małżeństw 
i ich szczęśliwego, względnie nieszczęśl:- 
wego pożycia doszedł do wiem cieka- 
wych wniosków. Między innymi twier- 
dzi om, że ludzie o rudych włosach mają 
szczególne szczęście w pożyciu małżeń- 
skim i to zarówno mężczyźni jak kobie- 
ty. Na wielu przykładach stwierdził on, 
że zwłaszcza rudzi mężczyźni są tymi 
szczęśliwcami, którzy w małżeńskim sta- 
nie doskonale się czują, a żomy ich są 
wzorowymi małżonkami. 

Niezależnie od twierdzeń uczonego 
psychologa, bo już 50 lat temu, powstało 
w Paryżu zrzeszenie kobiet, które było 
tego samego zdania. Właśnie tego roku 
obchodzi 70-lecie swoich urodzin założy- 
cielka zrzeszenia, które istnieje do tej po 
ry pod nazwą „Klub wielbicielek rudych 
mężczyzn”. Warunkiem iprzyjęcia do 
klubu jest złożenie przez kandydatkę uro 
czystego. przyrzeczenia, $e nigdy nie wyj 


dzie za mąż, jeśli na swej drodze nie 
spotka rudego mężczyzny, któryby reflek 
tował na małżeńskie okowy. Życie we- 
wnętrzne klubu przedstawia się dość o- 
ryginalnie. ; i 
„wyszukanie”* rudego męża, zaprasza się 
na przyjęcia, urządzane dwa razy w ty- 
godniu, rudych mężczyzn. Widok jest 
ciekawy, bowiem różnowłosym członki- 
niom klubu towarzyszą wyłącznie rudzi 
wybrańcy losu. W apartamentach klm- 
bowych pełnią służbę rudzi kamerdyne - 
rzy, 

Najciekawsze z tej całej osobłiwej hi- 
storii jest to, że, jak zapewnia sędziwa 
założycielka i prezeska klubu wszystkie 
członkinie wyszły za mąż za rudych... 
oprócz niej, bowiem ona nie mogła zna- 
leźć odpowiadającego jej gustowi rudego 
kołoru włosów. Przedstawicielkom pra- 
sy oświadczyła w dalszym ciągu swych 
wynurzeń, że wszystkie członkinie są 


dymi, 


By umożliwić członkiniom, 


i atrakcji duchowych. 

W tym też celu, oprócz amatorskich ze- 
społów teatralnych powstał przed rokiem, 
stały Teatr Kukiełek przy Związku Pola- 
ków w Niemczech, który przeznaczony jest 
przede wszystkim dla polskiej młodzieży, 
ale na którego występy tłumnie również 
przybywają starsi. 

Teatr Kukiełek rozwija się dobrze. W 
roku 1937 zorganizował Światowy Związek 
Polaków z Zagranicy kurs teatru kukieł- 
kowego w Zakopanem. Kurs trwał cztery 
tygodnie i przeznaczony był tylko dła in- 
struktorów spośród Polonii Zagranicznej. 
Ukończył go również obecny kierownik, 
który z całym zamiłowaniem poświęca się 
tej dziedzinie pracy. 

O rozwoju Teatru Kukiełek przy Dzteł- 
niey I Związku Polaków w Niemczech 
świadezy najlepiej fakt, że wciągu roku 
swego istnienia zorgamizowano już cztery 
samodzielne zespoły: w Opołu, w Strzel- 
cach, w Bytomiu i Raciborzu. Każdy z tych 
zespołów obsługuje swój rejon działania. 
Pracownia kukiełek znajduje się również 


Piątek, dnia 21 października 1938 », 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,35 
Muzyka — płyty. 7,00 Dziennik poranny, 715 
Muzyka — płyty. 7,45 Gimnastyka. 8,00 Audy- 
cja dła szkół. 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja dla 
szkół, 11,25 Orkiestra mandolinistów „Kaska- 


da”. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 13,00 Przerwa. 15,00 
„Skąd ta wrzawa, skąd ten ruch, kto odgadnie 


| ten jest zuch” — zagadka dźwiękowa dla 


młodzieży. 15,15 Poradnik sportowy. 15,25 Mu- 
zyka obiadowa, 16,00 Wiadomości dziennika ra- 
diowego. 16,05 Wiadomości gospodarcze. 16,15 
Rozmowa z chorymi. 16,30 Rymy dziecięce, pie- 
éni narodowe i pieśni żołnierskie Karola Szy- 
manowskiego. 16,50 Społeczeństwo ptaków — 
pogadanka. 17,00 Miniatury kwartetowe. 17,45 

ka techniczna. 18,30 Teatr Wyobraźni: 
„Maria“, 19,30 Koncert rozrywkowy. 20,35 An- 
dycje informacyjne: Dziennik wieczorny, Wia- 
domości meteorologiczne, Wiadomości sporto- 
we, Nasz program na jutro. 21,00 Chór Polskie- 
gò Radia. 21,f5 Koncert symfoniczny. 22,30 No- 
we przemiany poezji polskiej — szkic litera- 
cki. 22,45 Muzyka z płyt. 22,55 Przegląd prasy. 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 
nego, Komunikat meteorołogiczny. 23,05 Wia- 
domości z Polski — w języku obcym. 


Poznań, 8,10 Wiadomości bieżące. 8,15 Nasz 
koncert poranny — płyty. 8,55 Pogawędka dla 
kobiet. 14,00 Fragmenty ze słynnych operetek 
i filmów — płyty. 14,45 Nasz program na jutro. 
14,50 Przegląd. giełdowy. 17,45 Rozmaitości, 
18,00 Skrzynka rolnicza. 16,25 Wiadomości spor 
towe lokalne. 22,45 Muzyka — płyty. 23,00 Za- 
kończenie audycji. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY? 

19,40 Hamburg. Koncert Filharmonii Ber- 
lińskiej. 20,10 Monachium. Koncert symfonicz- 
ny. 20,10 Budapeszt. Recital fortepianowy Jó- 
zefa Pembaura. 20,10 Wiedeń. Koncert Wagne* 
rowski. 21,00 Mediolan. „Kraina uśmiechu". 
22,45 Droitwich. „Judyta”. 


STAN RADIOFONIZACJI SZKÓŁ. 


Akcja radiofonizaci. Małopolski Wschod* 
niej rozwija się nader pomyślnie. Trzy wóje- 
wództwa południowo = wschodnie, a mianowi= 
cie: lwowskie, stanisławowskie i tarnopolskie 
Kczyły przed trzema laty około 50.000 radio- 
abonentów, natomiast dziś zarejestrowanych 
jest na tym terenie około 115,000 słuchaczy ra- 
dia. 

edłuć fiżonych obliczeń w 24 po- 
włatach Małopolski Wschodniej na ogólną ilość 
56 powiatów istnieje około 15,000 świetlic, ko 
rzystających z audycyj radiowych. Również 
liczba szkół posiadających odbiorniki radiowe 
wzrosła w ostatnich czasach poważnie. 


DZIEŁA PADEREWSKIEGO — PRZEZ 
RADIO. 

Wieczoeny koncert czwartkowy (20. 10.) o 
godz. 23,05 poświęca Polskie Radio twórczości 
Ignacego Paderewskiego. Aniela Szlemińska 
odśpiewa sześć pieśni, Józef Turczyński zaś 
wykona Sonatę Fortepianową. Wielki mistrz, 
którego gry słuchała nie dawno z zapartym od- 
dechem cała Polska i cała Ameryka — przy- 
pomni się radiosłuchaczom fako niezwykłej 
miary kompozytor. 

RADIO INFORMATOR. 

Uwaga! Każdy radiosłuchacz może skorzy” . 
stać z premii „Radio-Informatora, Kalendarza- 
Przewodnika Radiosłuchcza ma rok 1939", Na- 
leży tylko do dnia 15 grudnia bieżącego roku 
przesłać na konto P, K. O. 14134 sumę złotych 
jeden, by otrzymać za tę cenę egzemplarz „Ra- 
dio - Informatora", który ukaże się już w gr 
dniu bieżącego roku i kosztować będzie zło- 


popularniejszych wykonawców audycyj radio- 


ze c: EIE wych, winien jaknajprędzej na konto P. K Q. 
szczęśliwe w pożyciu małżeńskim x ru- | 14,134 wpłacić sumę złotych jeden, podwjąc-fe" 


A 


Crwertek, dnia 0 października 198 a 
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UWAGA 
Zaborowo 


p. Loszno 
Fgenturę „NOWEGO KURIERA" prowadzi 


? 


p. Synoradzki Wincenty 


Agentura przyjmuje zamówienia na 
ogłoszenia i abonament 


Administracja Nowego Kuriera 


Zbąszyń 


— Obwody wyborcze do Sejmu. Po- 
dział Zbąszynia na obwody do głosowania 
do Sejmu, które odbędą się w dniu 6 listo- 
pada br. jest następujący: Do obwodu I-go 
miasta Zbąszynia należą ulice: Graniczna, 
Plac Rejtana, Dolna, 17 Stycznia, Inż. Wi- 
gury, Łąkowa, Zygmunta, Batorego, Mo- 
stowa, Łazienki, Zbąskich, Krótka, Jezior- 
na i Plac Wolności. Biuro obwodowej ko- 
misji wybonczej znajduje się w Ratuszu. 
Przewodniczącym komisji wyborczej jest p. 
Podgórski, zastępcą p. Korus, Lokal wy- 
borczy w sali hotelu „Adam” przy ulicy 17 
Stycznia. 

Do Obwodu II miasta Zbąszynia nałe- 
żą ulice: Ciemna, Garczyńskich, Senatot- 
ska, Chłodna, Rynek, Kościelna, Rybaki, 
Chmielna, Kap. Żwirki, Marcinkowskiego, 
Polna, Marsz. Piłsudskiego, Folwarczna, 
Leśne Domki, Przysiołki, Poznańska, War- 
szawska, Miodowa, Bronisława Pierackie- 
go, Targowisko i Plac Krakowski! Biuto 
Obwodowej Komisji wyborczej znajduje się 
w Ratuszu. Przewodniczącym Obwodu Wy 
borczego jest p. Pawlaczyk, zastępcą p. dr. 
Kurlus. Lokal wyborczy znajduje się w 
szkole przy ul. Marszałka Piłsudskiego 

— Strzelanie o mistrzostwo. Staraniem 
Związku Urzędników Skarbowych Koła 
Celnego w Zbąszyniu odbyło się w niedzie- 
lę na strzelnicy małokalibrowej Kolejowe- 
go Przysposobienia Wojskowego strzelanie 
pod przewodnictwem wiceprezesa p. Ku- 
rasińskiego. Z inicjatywy KPW w roku 
1938 r. Miejski Komitet PW i WF, zdźjąc 
sobie sprawę z ważności sportu. strzelec- 
kiego, ufundował puhar wędrowny dla naj- 
lepszego zespołu strzeleckiego, który znaj- 
dował się z rzędu przez dwa lata w rękach 
KPW, zaś trzeci rok w rękach Urzędników 
Celnych i znowu wrócił do KPW. Zawody 
odbyły się oddaniem strzałów honorowych 
przez pp. burmistrza Michalika, komisarza 
Straży Granicznej Przybylskiego, naczelni- 
ka Urzędu Celnego Patera i zawiadowcę 
stacji Gruszkę, Do zawodów stanęło osiem 
zespołów strzeleckich po 5-cm zawodni- 
ków w zespole. Pierwsze miejsce i pahar 
wędrowny zdobył zespół Ogniska KPW. 
Drugie miejsce zdobył Związek Powstań- 
ców Wielkopolskich, Trzecie miejsce zdo- 
była Straż Graniczna. Czwarte miejsce 
urzędnicy celni, piąte Halerczycy, szóste 
Policja, siódme Związek Strzelecki i ósme 
Sokoli. 

W wynikach indywidualnych misfrzost- 
wo miasta zdobył p. Stamisław Szefner z 
KPW, Drugie miejsce p. Czesław Kokociń- 
ski. Trzecie miejsce p. Lehman. Nadmienić 
wypada, że zespoły składały się przeważ- 
nie z członków KPW. którzy również na- 
leżą do innych organizacyj. Ogłoszenie wy- 
ników i rozdanie nagród aastąpiło w sali 
recepcyjnej Dworca. Przedstawicień władz 
i gości powitał wiceprezes p. Kurasiński, 
przedstawiając cele sportu strzeleckiego 


wód Zbąszyń L tj. miasto Zbąszyń. Zebra- 
nie obwodowe odbędzie się w sali hotełu p. 
Fellnera. Biuro przewodniczącego znaj- 
duje się w Ratuszu. Do obwodu wyborcze- 
go nr. 2 Zbąszyń należą gminy Zbąszyń i 
Miedzichowo. Zebranie obwodowe odbę- 
dzie się w sali hotelu „Adam” w Zbąszy- 
niu przy ulicy 17 Stycznia, zaś biuro prze- 
wodniczącego obwodowego zebrania znaj- 
duje się w kancelarń Zarządu Gminnego. 
— Nowe boisko sportowe w Chrośnicy. 
W dniu 9 października odbyło się w Chro- 
śnicy pod Zbąszyniem poświęcenie boiska 
sportowego oraz ogródków szkoltych. Ca- 
łość uroczystości wypełniły przemówienia 
władz oraz gości. Na zakończenie uroczy- 
stości dzieci szkolne odśpiewały pod prze 
wodnictwem p. naucz. Chojnackiej kilka 
pieśni oraz zadekłamowały kilka pięknych 


| z Pieniądz najbiedniejszych trwonił na hulanki 


Pracownik referatu bezrobocia pospolitym złodziejem 


Mogilno, 19. 10. 

Starostwo w Mogilnie w reteracie bez- 
robocia zatrudniało niejakiego Kazimierza 
Ostacha, lat 30 z Trzemeszna. Ostach, ma- 
jąc pod sobą sprawy Komitetu do Walki z 
Bezrobociem, po pewnym czasie począł do 
puszczać się sprzeniewierzeń przez zwięk- 
szanie zesumowania na listach wypłat Zby 
wające mu kwoty pchał do kieszeni, urzą- 
dzając sobie za nie hulanki. O marnotraw- 
nym życiu jego zawiadomiły poufnie staro- 
stwo władze bezpieczeństwa. Ostach został 


aresztowany w marcu br., a w dniu 18 bm. | najbiedniejszym, przetrwonił na hulanki. 


Mały Pastwa 


Tragiczna śmierć chłopca 


Czersk, 19. 10. 


odpowiadał przed Sądem Okręgowym w 
Gnieźnie ma sesji wyjazdowej w Mogilnie. 
Przewód sądowy wykazał, że oskarżony 
dopuścił się sprzeniewierzenia na sumę 
2824 zł, a oszustwa na sumę ponad 100 zł. 
Oskarżony w kilku wypadkach przyznał 
się do wimy, resztę zaprzeczał. Sąd skazał 
oskarżonego za sprzeniewierzenie na dwa 
lata więzienia oraz pozbawienie praw ho- 


norowych na trzy lata. W uzasadnieniu wy|. 


roku podniósł, że oskarżony kierował się 
niskimi pobudkami i pieniądz, należący się 


pastwą ognia 


W drodze od głowien zapaliło się na 


W Pusfkach, pow. czerskiego, w tragi- | dziecku ubranie. Mimo natychmiastowej po 


cznych okolicznościach zmarł 4-letni syn 
rolnika Jana Pastwy. W czasie nieobecno- 
ści rodziców chłopiec nabrał z pieca ku- 
chenmego żarzących się głowien i w wia- 
derku chciał przenieść je za zabudowania 
celem rozpalenia ogniska z badyfi po kar- 
toflach. e 


mocy, z jaką pośpieszył chłopcu rolnik Jan 
Ossowski, malec doznał tak poważnych o- 
brażeń ogólnych, że zmarł w drodze do 
szpitala. Rodzicom nieszczęśliwego Jasia 
towarzyszy ogólne współczucie z powodu 
straty w tak tragicznych okolicznościach 
dziecka. 


m, 


Pogrzeb zasłużonego redaktora 

Września, 19. 10. 
W niedzielę, 16 bm. odbył się przy bar- 
dzo wielkim udziale towarzystw z sztanda- 
rami i publiczności z Wrześni oraz okolicy 
pogrzeb redaktora „Orędownika wrzesiń- 
skiego”, śp. Amdrzeja Prądzyńskiego, Na 
czele żałobnego konduktu szła orkiestra 
68 p. p. Gdy kondukt przechodził koło do- 
mu Zmarłego, przemówił z balkonu domu, 
w którym znajduje się księgarnia, redakcja 
i wydawnictwo „Oręd. wrześ.” w podnio- 
słych słowach prof. Marian Turwid, żegna- 
jąc lubianego przez wszystkich działacza. 
Śp: A. Prądzyński był wielkim patriotą, 
który nigdy nie szczędził ni trudu, ni ofiar- 
nej pracy dla ukochanej Ojczyzny. Ziemia 
polska, którą tak gorąco kochał, niechaj 

będzie mu lekką! 


UWAGA 
Sroda 


Agenturę „NOWEGO KURIERA” prowadzi 


p. Bartkowiak 


Piac Kościelny. 
Agentura przyjmuje zamówienia ma 
ogłoszenia i abonament 


Administracja Nowego Kuriera 


Körmik 


— Rabunkowy napad. W Kórniku pod 
Poznaniem znaleziono poranionego męż- 
czyznę, którym, jak się okazało, jest emery- 
towany posterunkowy, handlarz domokrą- 
żny Martyna. Napadło go dwóch osobni- 
ków, którzy chciełi mu odebrać posiadany 
towar. 

Policja ujęła jednego z osobników, któ- 
rego mazwiska z uwagi na prowadzone do» 
chodzenia nie możemy ujawnić. 


ziena. 
Skoki 

—ZV Trotta. Szkoły Powszechnej 
Odbyło się zebranie komitetu 


kach, na którym prezes Koła ks. prob. J. 
wynika, że 


wyniki akcji tej 0a terenie | 
sprawozdania 


zbiórki uliczne przyniosły 57.38 zł. Po od- 
fczeniu wydatków w kwocie 2.03 zł, ze- 
brano 57.38 zł. Sprzedano w szkole mate- 
riału wartościowego na sumę 29 zł. Listy 
ofiar przyniosły 48.36 zŁ Zwerbowamo 13 
nowych członków, Razem zebrano 134.74 
zł, które odesłano już do komitetu okręg. 
w Poznania. Jeśli 'zważymy, że niedawno 
zbierano na remont kościoła, efekt końco- 
wy Tygodnia Szkoły Powszechnej jest bar- 
dzo poważny. To też sołwując zebranie, wy 
raził ks. proboszcz ofiarodawcom serdecz- 
ne podziękowanie za współpracę. 

— Echa odzyskania Zaolzia. Na prośbę 
dzieci szkolnych odprawił w poniedziałek 
dnia 17 bm. ks. proboszcz Echaust uroczy- 
stą mszę św. dziękczynną za odzyskanie 
Śląska Zaolzańskiego, kończąc nabożeń- 
stwo śpiewem: „Boże coś Polskę”. 

— Z działalności zarządu Opieki Ro- 
dziciełskiej. Złożono je delegatom klaso- 
wym w niedzielę dnia 16 bm. Ze sprawoz- 
dania wynika, że zarząd miejednokrytnie 
zwracał się pisemnie i przez specjalną de- 
legację w sprawach dziatwy i szkoły, osią- 
gając zawsze cel. Po sprawozdaniu komisji 
rewizyjnej zebrani przyjęli sprawozdanie za 
rządu do wiadomości, udzielając mu abso- 
lutorium. Zamykając zebranie, prezes Op'e 
ki Rodzicielskiej, p. Damiel, podziękował 
wszystkim za współpracę, życząc przysz- 
łemu zarządowi dałszej owocnej pracy dla 
dobra dziatwy. 


Kalisz 


— Chciał uciec kominem. W osobfiwy 
sposób chciał zbiec z aresztu gminnego w 
Uniejowie 20-letni Józef Chudziński, który 
rozbił piec i miał zamier wydostać się ko- 
minem na dach. Przeszkodził mu w tym 
dozorca. Sąd Okręgowy w Kaliszu skazał 
Chudzińskiego za tę niedoszłą ucieczkę na 
3 miesiące aresztu. 

— Żywy prezent. Zamieszkująca w Ka- 
szu przy ul. POW 22-letnia Stefanta Bier- 
necka, wyszła pewnego dnia i nie powró- 
ciła, pozostawiając na łasce lokatorki Szła- 
pakowej swe maleńkie dziecko. Zbiegłą 
matkę odnalazła policja. Za porzucenie 
dziecka sąd skazał wyrodną mafkę na 6 
miesiecy więzienia. 


| Tunae ZBY 

godnia Miłosierdzia” odbyła się tu kwe- 
sta uliczna i akademie, w której udział 
wzięła liczna publiczność. W ciągu bieżą- 
cego tygodnia odbędzie się na rzecz bied- 
nych kwesta domowa środków  pienięż- 
mych, naturalj oraz wszelkiego rodzaju 
starzyzny. Spodziewać się należy, że pu- 
bliczność — zwłaszcza ta, która oddaje 
nieraz żydowskim  zbieraczom  starzyznmy 
różne odpadki i przedmioty za bezcen, 
przeznaczy je kwestarzom na rzecz bied- 
nych. 
— Nożem w serce. W poniedziałek, 
17 bm. około godz. 18 po nadejściu po- 
ciągu osobowego z Ostrowa, powstała w 

poczekalni HI kl i 


bójka między  siraźni- Li 


kiem K. Urbaniakiem, a 17-letnim bezve- 
botnym Wolendrem, która przeniosła się 
następnie na plac przed dworzec. W to- 
ku tej bójki uderzony został strażnik Ur- 
baniak przez Wolendra nożem w okolicę 
serca.. Na miejsce wypadku przybyli ks. 
proboszcz z pociechą religijną, policja, o- 
raz lekarz rejonowy, który zarządził prze 
wiezienie Urbaniaka do szpitala w Kali- 
szu. Wolendrem zajęła się policja. 


Bydgoszcz 


— Zamykać otwory piwnic! Czterolet- 
nia Irena Szmelter wpadła do niezam- 
kniętego otworu od piwnicy. Dziecko do- 
zmało w tym nieszczęśliwym wypadku po- 
ważnych obrażeń. 

— Wyjątkowy automobilista. Włady- 
sław Nawrot w Bydgoszczy (ul. Halicka 8) 
zgłosił w policji, że jadąc samochodem, na- 
jechał na ul. Dworcowej na 14-letn. chłop- 
ca Henryka Godowskiego z Jasińca, pow. 
bydgoskiego. Chłopiec odniósł złamanie 
nogi poniżej kolana i odstawiony został 
przez Nawrota do szpitala Diakonisek. 

Dotychczas prawie każdy szołer stara 
się ze strachu przed odpowiedzialnością 
karną zatrzeć ślady przejechania ludzi, 
wobec czego p. Nawrota, który sam zgłosił 
swój wypadek najechania chłopca w poli- 
cf, musimy wważać za wyjątkowego auto- 
mobiliste. 


Potwór, nie ojciec! 

Bronisława I. (ul. Szczecińskaj prze- 
żywa wielką tragedię rodzinną, spowodo- 
waną przez swego męża, który zniewolił 
własną 15-letnią córkę. Matka powiado- 
miła o tym policję. 

Zwyrodniały ojciec będzie odpowiadał 
za swój czyn potworny przed sądem. 


EURE EE AES WOW IM T EGR OTA 
GIEŁDY 


CEDUŁA URZEDOWA 
GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU. 
Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 
za sztukę. 
Poznań, dnia 18 października 1938 r. 
Papiery procentowe 
3870 premiowa poż. inwest. I. em. 83.50 P. 
3% premiowa poź. inwest. Il. em. 84.25 + 
407 poż. prem. dol. seria III. 42.50 P. 
4% pożyczka konsolidacyjna 68— + 
50% państwowa pożyczka konw. większe ode, 
69— P, 
41 pół proc, listy zastawne konwert, P. Z, K, 
54,50—54.25 -+ 
Akcje bankowe I przemysłowe 
Bank Polski 125— P. 
Herzfeld & Victorius 65— P. 
Lubań - Wronki 26— P, 
Tendencja spokojna. 
CEDUŁA URZĘDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnia 18 października 1938 r. 


STANDARTY: pszenica 746 g/l, żyto 708 
gl, owies I. stand, 470,5 g/l, owies II. stand. 


445 głl 
Ceny orientacyjne: 


Pszenica zdatna do przemiału , „, 19,00—19,50 
Żyto zdatne do przemiału « s» a 13,50—1400 
Jęczmień browarowy « w a a » 16/00—17,00 
Jęczmień 700—720 g/L s ə a a 1450—-15,00 
Jęczmień 673—678 g/l « sa 0-4 13,75—14,25 
Owies I. stand. >» 4 s è e » s 1510—15,50 
Owies II. stand. . s » z a 14,50—i5,00 
Mąka pszen. gat. 1 wyc. 0- 30 9 a 37,00—-39,00 
Mąka pszenna gat. I. 0-50°/ . „ 34,25—36,75 
Mąka pszenna gat. I-A 0-65 °/o. „ 31,50— 34,00 
Mąka pszenna gat. II. 30-65%% s 26,50— 29,00 
Mąka żytnia gat, L 0-50%%0 s s 24,75—26,00 
Mąka żytnia gat. L 0,65% . s a 22,50—24,00 
Mąka ziemn. superior wł. w. a » 28,50—32,50 
Otręby pszenne grube stand. s » 11,00—11,50 
Otręby pszenne średnie stand, «œ  9,50—10,50 
Otręby żytnie stand. s « a a  9,25—10,25 
Otręby jęczmienne .... G 10,00—11,00 
Groch Wiktoria . s e o a 24,50—26,50 
Groch zielony Folger) s e a a 24,50—26,50 
Rzepak ozimy ....»2 a + 41,50—42,50 
Rzepak jary s « » 3 8 » a s  38,50—39,50 
Siemie lniane a « 6 a a « a 4 48,00—-51,00 
Mak niebieski a s 6 3 ə a » 60.00—45,00. 
Gorczyca ... a a s. % 33,00—35,00 
Makuchy Imiane w taflach » « a 20,00—21,00 
rzepakowe w taflach a 12475—13,75 
Ziemniaki fabryczne za kg %. u 17—171% 
Słoma pszenna luzem "R SE SE: 1.50— 1.75 
„ pszenna prasowana a ə s  2,25— 2,75 
„ żytnia luzem . s » » a 1.75— 2.25 
w Żytnia prasowama , » e 4  2,75—- 3,00 
w  owsiana luzem. » a a e 1,50— 1,75 
=  owsiana prasowama ẹ a 4  2,25—2,50 
m jęczmienna luzem »a 150— 1,75 
„ jęczmienna prasowana » ə»  2,25— 2,50 
Siano zwykłe luzem . . « 6 s 500— 5,50 
č" zwykłe prasowane 3,’ 6,00—6.50 

„  nadnoteckie luzem » a s  550-—6,00 
nadnoteckie prasowane a +  6.50—7,00 


"Ogólny obrót: 2974 ton, w tym pszenicy 186 
t, tend. spok., żyta 555 t, tend. spok., jęczmie- 
nia 435 t., tend. sp, owies 305 t., tend. sp., prze- 
twory młynacskie 500 t, tend. sp, nasiona 48 t., 


e 


SD. Pastewne -i-łune- 945 t, tend. 


lzwastek, 20 paździenika 1938 


Kolarstwo 


Wyścig dookoła Poznania. 

W niedzielę dnia 23 bm. o godz. 8,30 od- 
będzie się tradycyjny wyścig kolarski Miej 
skiego Komitetu W. F. iP. W. dookoła 
miasta Poznania. 

Wyścig dostępny jest tak dła zawodni- 
ków stowarzyszonych jak i niestowarzy- 
szonych i odbywać się będzie w 3 katego- 
riach: 

a) zawodnicy licencjowami, 

b) karty wyścigowe, 

c) niestowarzyszeni. 

Start i meta u wylofu ul. Bukowskiej 
przy strzelnicy wojskowej. 

Zbiórka zawodników o godz. 8, start I. 
kategorii o godz. 8,30, następne w odstę- 
pach 5-minutowych. 

Trasa wyścigu prowadzić będzie szosą 
okrężną do Dębiny, Drogą Dębińską, ul. 
Raczyńskich, Wielkimi Garbarami, Tama 
Garbarska, Szelągowską, Naramowicką do 
Naramowic, szosą okrężną do Golęcina, Go 
lęcińską, Niestachowskich, AL. Żeromskie- 
go, Dąbrowskiego, Okrężną do strzelnicy. 

Zgłoszenia zawodników i miestowarzy- 
szonych przyjmuje sekretariat Okr. Związ- 
ku Kolarskiego w Poznaniu ul. Staszica 15 
do soboty godz. 20 włącznie. 

Dla zwycięzców w poszczególnych ka- 


Reprezentanci 


Podawałiśmy już skład reprezentacji 
Europy, która rozegra wkrótce w Londynie 
mecz piłkarski z drużyną Anglii, Podaje- 
my obecnie personalia wybranych przez 
Międzynarodową Federację Piłki Nożnej 16 
graczy. 

Aldo Oftvieri — bramkarz FC Turin, 28 
laf, 16-krotnie bronił bramki Włoch w me- 
czach międzynarodowych. 

Rudolf Raftl (Niemcy) — bramkarz SC 
Rapid Wiedeń, 16 razy bronił bramki Av- 
strii, a ostatni bramki Niemiec na mistrzost- 
wach świata. 

Alfredo Foni i Pietro Rava — obrońcy 
FC Juventus w Turynie. Reprezentacyjna 
para obrońców włoskich, Foni — 27 lat, 
12 razy w reprezentacji włoskiej, Rava — 
22 lata, 17 razy w reprezentacji Włoch. 

Sandor Biro — Węgry — lewy obrońca 
budapeszteńskiej Hungarti, 28 lat, 0 razy 
w reprezentacji Węgier. 

Andreas Kupfer i Albin Kitzinger — po- 
mocnicy FC Schweinfurt 05 (Niemcy). Ku- 
pfer liczy 24 lata, 13-krotny reprezentant 
Niemiec. Kitzinger 26 lat, 20 razy w repre- 
zentacji niemieckiej. 

Michele Andreolo — środkowy pomot- 
nik FC Bolonia. Na tej samej pozycji grał 
w reprezentacji Włoch na mistrzostwach 
świata, 


27- 


Europy 


Julius Lazar (Węgry) z budapeszteńskiej 
Ferencvaros. Grał jako pomocnik w repre- 
zentacji Środkowej Europy w r. ub, — 27 
lat, 30 razy w reprezentacji Węgier. 

Alfred Aston — jedyny Francuz, wyzna- 
czony do reprezentacji Europy. Prawy na- 
pastnik paryskiego Racingu — 26 lat, 20 
razy w reprezentacji Francji, 

Reymond Braine (Belgia) — 4 lat, — 
£7 razy w reprezentacji Belgii, aczkolwiek 
przez wiele lat zasilał jedną z drużyn pra- 
skich. W roku ubiegłym wypadł on dosko 
nale w reprezentacji zachodniej Europy, 

Silwio Piola (Włochy) gra w rzymsktej 
Lazio, bezsprzecznie najlepszy Środkowy 
napastnik Europy. W Amsterdamie w 1937 
roku prowadził atak reprezentacji Europy 
Środkowej, 

Dr György Sarosi — środkowy napastnik 
budapeszteńskiej Ferencvaros, Jeden z naj 
lepszych piłkarzy kontynentu. — 27 lat — 
43 razy w reprezentacji Węgier. Doskonale 
gra na środku pomocy. 

Gyula Zsengeller, napastnik budapeszteń 
skiego Ujpestu — 23 lata. 13 razy w re 
prezentacji Węgier, 

Arno Brustad (Norwegia). Gra w druży- 
nie FC Kredriksstad, — 24 lata, — 21 rezy 
w reprezentacji Włoch. Gra w drużynie 
FC Tryjest. 


Jasińskiego zdobytą przez nfego w TAk 


Sympatyczny Piłat mimo małej ilości 
startów w walce z szybkim Leśniakiem ma 
dać dowód, że ciągle jest jeszcze najlep< 
szym w Polsce. W walce Szułczyński — 
Ożarek kwestia wyniku jest otwarta, w 
każdym razie z walki tej wyjdzie kandy- 
dat reprezentacyjny, który walczyć będzie 
przeciwko Łotwie. 

Nic też dziwnego, że zawody niedzielne 
zapowiadają się wręcz atrakcyjnie i ściąg- 
ną do Cyrku Olimpia tłumy widzów, sprag 
nionych oddawna zaciętych, lecz na wyso- 
kim poziomie sportowym, stojących walk 
pięściarskich. 


m 


Piłka nożna 


TTE PPPOTZUZEPZWYTWZRTA 
Skład reprezentacji Norwegił 

Skłafi norweskiej reprezentacji pilkar- 
skiej Norwegii, która w nadchodzącą nie- 
dzielę rozegra na stadionie Wojska ` Pol- 
skiego mecz z drużyną reprezentacyjną 
Polski, jest następujący: Henry Johansen; 
Rolh Johansen, Holmsen, Henriksen, Erik- 
sen, Holmberg, Frantzen, Kyammen, Bryn- 
hildsen, Isaksen, Saetrang. Jest to skład, w 
jakim Norwegowie rozegrali w r. b. wszyst 
kie spotkania, a przede wszystkim ostatni 
mecz ze Szwecją, w którym dzięki zwycię- 
stwu 3:2 Norwegowie zdobyli puchar Pół- 
nocy. Jedynie na lewym skrzydle debiutu 
je Saetrang, zamiast Brustadta, wstawio- 
nego do reprezentacji Europy na mecz z 
Anglią w dniu 26 bm. sm 
Mecz z Norwegią o godz. 14. 

Zarząd PZPN zdecydował . przesunąć 


CZYŚĆ ZĘBY PASTA DENS 


tegoriach biegów wyznaczy Miejski Komi- 
tet WF i PW nagrodę przechodnią. 


jak najliczniejszego udziału w tym wyści- 
gu, zwłaszcza zawodników niestowarzy- 
szonych. 


Rozmaitości 


Sport słowacki -dąży do niezależności. 

Dążenie Słowaków do zupełnego unie- 
zależnienia się od Czechów zaznacza się 
również w dziedzinie sportu. 

Słowackie organizacje sportowe, zale- 
żne dotychczas od centralnych organizacyj 
sportowych ogólnopaństwowych w Pradze, 
przystąpiły do stworzenia własnych słowa- 
ckich organizacyj centralnych. Inicjatywę 


w tej sprawie ujął w swe ręce słowack' ko- 
mitet narodowy w Bratisławie, stwarzając 
specjalne sekcje dla spraw sportu i wycho- 
wania fizycznego. 


Atrakcja bokserska w Poznaniu 
Miejski Komitet WF i PW zachęca do W ramach zawodów o Okręgowe dru- 


żynowe mistrzostwo Warta — Ostrovia, 
naznaczonych w Poznaniu na dzień 23 bm. 
(niedziela) godz. 19-ta w Cyrky Olimpia 
odbędą się spotkania kandydatów do re- 
prezentacyj Polski przeciwko Niemcom i 
Łotwie w następujących wagach: 

waga musza — Jasiński — Ruch — 
W-Hajduki — Lendzin — Elektrit — Wil- 


no, 

waga kogucia — Sobkowiak — Okęcie 
— Warszawa — Janowczyk — Sokół — 
Poznań, 

waga średnia — Ożarek — Orkan — 
Warszawa — Szułczyński — HCP — Po- 
znań, 

waga półciężka — Karolak — Flota 
— Gdynia — Klimecki — HCP — Po- 
znań, 

waga ciężka — Piłat — PKS — Kato- 
wice — Leśniak — Goplana — Inowro- 
cław. 


Spotkanie najlepszych zawodników 
Polski, kandydatów do reprezentacji na- 
rodowej w obliczu ciężkich spotkań prze- 
ciwko Niemcom i Łotwie czyni wieczór 
niedzielny w Cyrku Olimpia prawdziwą 
biesiadą bokserską, Walki mistrzowskie 
między Wartą i Ostrovią mają zawsze 
swój posmak a ponadto odbędą się spot- 
kania o pierwszeństwo między zawodni- 
kami, którzy rzadko lub w ogóle ze sobą 
jeszcze w Polsce nie walczyli. Na pierw- 
szy plan wybija się walka Sobkowiaka z 
Janowczykiem, przy czym zawodnik Soko 
ła zechce napewno udowodnić, że należy 
mu się miejsce w reprezentacji. 

Klimecki po rzetelnej zaprawie wywal- 
czyć ma dla siebie po raz wtóry miano re- 
prezentanta Polski w spotkaniu z Karo- 
lakiem nie mniej odważnym i zdecydowa- 
nym zawodnikiem. 

Rewelacją sezonu ma być kresowianin 
Lendzin z Wilna, który chce zaćmić sławę 


początek meczu Polska — Norwegia ż pror 
jektowanej początkowo godz. 12 na godz. 
14, a to dlatego, że na godz. 12 przypadają 
wybory elektorów do Senatu. Sędziamni li- 
niowymi omawianego meczu będą pp. Lan- 
ge i Wardęszkiewicz. W przedmeczu o go> 
dzinie 12 odbędzie się spotkanie dwóch pił- 
karskich drużyn szkolnych. 
Nowe zwycięstwo GedanfL 

Piłkarze polskiego k, s. Gedania roze- 
grali mecz z drużyną niemiecką Prussia 
Sammland. 

Zwyciężyła Gedania 3:1 (3:0). 


Piłkarz ugodzony nożem na boisku. 

Podczas meczu piłkarskiego o mistrzo- 
stwo okr. krakowskiego klasy A. na bo- 
isku Juvenii powstała bójka, w czasie któ 
rej ugodzony został nożem grecz Wawelu 
— Kożuch. Ranny został przewieziony w 
stanie groźnym do szpitala, Odniósł on 
ranę kłutą brzucha. 

Sprawca zajścia, fanatyczny zwolennik 
Bronowiczanki, oddany został w ręce poli- 


Nalaną twarz pułkownika oblał ceglasty 
rumieniec, gęste brwi ściągnęły się. Odwró- 
cił się i ostro spytał: 

— Któż tu młodszym oficerem? 

Romaszow postąpił naprzód, salutując. 

— Ja, panie pułkowniku. 

— A—a! Podporucznik Romaszow. Do- 
brze się pan, jak widać, zajmujesz, przygo- 
towaniem żołnierzy, Kolana razem! — krzy 
knął nagle Szulgowicz, wywalając oczy. — 
Jak pan stoisz wobec swego dowódcy puł- 
kowego? Kapitanie Sliwa, oto wasz subal- 
tern -oficer nie umie stać jak się należy 
* przed swą zwierzchnością w czasie spełnia- 
nia obowiązków służby... Ty, psia duszo — 
zwrócił się Szulgowicz do Szarafutdina — 
kto jest twym. pułkowym dowódcą? 

— Nie wiem — odpowiedział z determi- 
nacją i pospiechem żołnierz. 

— Yu! — Pytam cię, kto dowódcą twe 
go pułku? Kto ja jestem? Rozumiesz, ja, ja, 
ja, ja!.... — I Szulgowicz parokrotnie ude- 
rzył się dłonią w piersi. 

— Nie wiem — nic nie wiem.» 


nicznym słowem szereg klątw: Kapitanie 
Sliwa, racz tego sukinsyna wziąć natych- 
miast pod broń, Niech zśnije, stojąc pod nią 
kanalia bestia! Pan, podporuczniku więcej 
myślisz o ogonach kobiecych, niż o służbie. 
Tańcujesz pan, Paul de Kock na porządku! 
dziennym... Ktoż jest żołnierz, zdaniem pa- 
na — wołał, wskazując na Szarafutdina, — 
Nie wie jak się nazywa własny jego pułko- 
wnik! — Ależ to hańba, to idjotyzm! Naz- 
wiska pułkownika swego nie wie! D..d...dzi- 
wię się, bardzo się dziwię panu — hal 

Romaszow patrzył w sinawą twarz 
wściekłego starca, czuł, że jeszcze chwila, 
a nie zniesie obrazy... ciemniało mu. w 
oczach. 

Naraz bezwolnie powiedział: 

— To Tatarzyn, panie pułkowniku. Nic 
nie rozumie po rosyjsku a... 

Twarz Szulgowicza zbladła, 
szczęki oczy stały się dzikimi. 

— Coo? — ryknął tak, że dzieci ży- 
dowskie siedzące koło drogi rozpierzchły 
się jak wróble. — Coo? Rozmowa? Milczeć 


drgnęły 


Ź 
pułkownik, kończąc jakimś bezwstydnie cy- 


— m — „ wymyślał od ostatnich słów | Młokos, chorąży pozwala sobie... Poruczni- 


ku m Fedorowski, w dzisiejszym ZATO na- 
pisz pan, że ja skazuję podporucznika Ro- 
maszowa na cztery dni aresztu domowego 
za nie znajomość dyscypliny wojskowej. Ka- 
pitanowi Sliwie zaś wyrażam surową na- 
ganę za to, że nie potrafi swoim młodszym 
oficerom wpajać praw o dyscyplinie. 
Adjutant salutował zimno, obojętnie. Sti- 
wa przygarbiony stał z wejrzeniem dre- 
wnianym i cały czas trzymał drżącą dłoń 
u daszka czapki. 
— Wstyd, kapitanie Sliwa — warczał 
Szulgowicz, stopniowo się uspakajając. — 
Jeden z lepszych oficerów w pułku, stary 
służbista i tak rozpuszcza młodzież. Z nim 
trzeba bez pardonu, ostro. To nie penny, 
nie rozmokną. 
Odwrócił się szybko i w towarzystwie 
adjutanta poszedł do bryczuszki. 
Póki siadał, póki pojazd nie skręcił na 
drogę, nie zniknął za szkołą regimentu — 
na placu panowała lękliwa cisza. 


— Et, et, przykro, sucho, złowrogo — 
rzekł po paru minutach Sliwa, kiedy ofi- 
cerowie poczęli się rozchodzić do domów. 
— Licho nadało rozmawiać! Stałbyś pan i 
milczał! Po djabła mnie przysłali tutaj pa- 
na wogóle do roty? Jesteś tyle potrzebny 
tu, co psu piąta noga! A teraz nagana w 
rozkazie. — Panu ssać, a nie... 

Machnął ręką. Zgarbiony, odwrócił się 
od oficera i powlókł do swego pradogą, 
kawalerskiego mieszkania, 

Romaszow patrzył wślad za odchodzą- 
cym kapitanem. Czuł w sercu gorycz, Żal 
do tego starca. którego nikt nie lubił, a 


któremu zostały tylko już SĘ przyzwycza- 
jenia, dwie tylko potrzeby: świetny wygląd 
jego roty i ciche „do poduszki” . pijaństwo. 
Romaszow zwykł był często, jak wielu zre- 
sztą wielu młodych ludzi,charakteryzować 
siebie w trzeciej osobie liczby pojedyńczej 
— i teraz więc szepnął o sobie: 

— Dobre jego oczy, jasne oczy spowiła 
mgła smutku. 


IL 


Żołnierze oddziałowi rozeszli się do ko- 
szar, Plac opustoszał. Romaszow przez chwi 
lę niezdecydowany stał na szosie. Niejedno- 
krotnie przez półtora roku wyczuwał on sa- 
motniość — męczące uczucie obcości wśród 
innych złych, albo obojętnych ludzi. Co te- 
raz począć ze sobą, tak , co począć? Myśli 
o kawalerskim mieszkaniu, oficerskim klu- 
bie były dlań wstrętne. W klubie obecnie 
zresztą pustki; zapewne dwóch jakich pod- 
chorążych gra na podłym bilardzie, pije, pa- 
li i wymyśla lub zaklina się co chwila; w 
innych pokojach tężeje zapach kuchenny. 

Nuda — nuda! 

— Pójdę na dworzec — rzekł do siebie 
Romaszow. — Wszystko jedno... 

. W biednej, żydowskiej mieścinie nie by* 
ło ani jednej restauracji. Kluby, jak woj- 
skowy, tak miejski brudne, źle utrzymane 
nie pociągały ku sobie. Jedynem miejscem 
więc, gdzie się zbierali ci i owi, aby za- 
garé w karty, zabawić się, pohulać, był 
dworzec kolejowy — rozrywka wśród mo- 
notonnego życia głębokiej prowincji, 


(CIĄG DALSZY NASTĄPL.) 
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‘szofera Tadeusza Walendowskiego (ul. Ka- 


Czwartek, dnia 20 października TYSS-« 
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paźdz. 


Poznań, 19. 10. 

Oddział Śródmieście - dolne Oboru Zje- 
dnoczenia Narodowego zwołał wczoraj ze- 
branie plenarne swych członków do sali 
Domu Rzemieślniczego. Przybyło przeszło 
200 osób. 

Zebranie zagaił przewodniczący Oddria- 
łu dyr, Kurowski, witając delegata Okręgu 
mgr Antoniego Maciejewskiego, który wy- 
głosił referat o aktualnej sytuacji politycz- 
nej. Przemówienie sekretarza Okręgu kilka 
krotnie przerywano oklaskami, 

Następnie przemawiał sekretarz Oddzia- 
łu mgr Grzybowski, który przedstawił zebra 
nym procedurę wyborczą do ciał ustawo- 
dawczych, 

W dalszym ciągu przedstawili się zebra- 
nym kandydaci na posłów w Okręgu 93, 
radca Jóźwiak i p. Trawiński. 

Na koniec odbyła się rzeczowa dyskusja. 


Sroda 19 Piotra z Alk. 
Czwartek 20 Jena Kantego 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Środa, godzina 10 rano. Ciśnienie atmo- 
eferyczne średnie %2 mm. Temperatura 
powietrza w ub, dobie najwyższa -+ 16 st. 
C, najniższa - 11 st. C. bz 

Stan wody w Warcie w dniu dzisiejszym 
wynosi -L 78 cm. Temperatura wody +11 
st. Cels. 


Nocne dyżury aptek 


Śródmieście — Apteka św. Marcina. ul 
Fr. Ratajczaka 12; Apteka Zielona, ul, Wro 
cławska 31; Apteka pod Białym Orłem, St. 
Rynek 41; Apteka Sapieżyńska, Pl. Sapie- 
żyński 1; 

Jeżyce: — Apteka pod Opatrznością, ul. 
Dąbrowskiego 76 (narożnik Staszica 1). 

Łazarz: — Apteka im. Matejki 1; Apte- 
ka Plucińskiego, ul. Marsz, Focha 72, 

Wilda — Apteka przy ul. Różanej, 

Tipi — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr. 12. 

Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158, s 

Dębiec — Apteka przy ul, Dębieckiej 6 

Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
wl, Główna 53. 

Starołęka — Apteka miejseowa. 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto. 
wa — 00. Informacja tel, — 09. 


800 OSÓB NA ZEBRANIU PRZEDWYBOR*: 
CZYM W KOŚCIANIE 
(tel. wł.) Kościan, 19. 10. 

Odbyło się tu wczoraj niezwykle imponu 
jące zebranie przedwyborcze OZN., z udzia- 
łem około 800 osób z miasta i powiatu. Z 
Poznania przybył na nie przewodniczący 
Okręgu dr Leon Surzyński, 

Zebranie zagaił przewodniczący Oddzia- 
łu Swarzędz Pabiszczak. Następnie zabrał 
głos dr Surzyński, który wygłosił zasadni- 
czy referat programowo - polityczny. Wy- 
wody jego spotkały się z gorącym aplatzem 
i uznaniem zebranych, 


W OBWODZIE CHODZIESKIM 
SPOŁECZEŃSTWO STAJE GREMIALNIE 
4 DO WYBORÓW 
Chodzież, ©. M. 

Jak już o tym donosiliśmy, odbyło się 
ostatnio na terenie powiatu szereg zebrań 
przedwyborczych, zwołanych przez Obóz 
Zjednoczenia Narodowego. 

W Ujściu zgromadziło się przeszło 600 
osób. Zebranie zagaił przewodniczący Od- 
działu Patyk a przemówienie zasadnicze 
wygłosił delegat Okręgu Kozłowski z Poz- 
nania, który przedstawił program gospodar 
czy OZN oraz omówił obecną sytuację po- 
ch lityczną i sprawę wyborów. 

Obecna na sali grupa bojówkarzy z t. 
zw, „Stronnictwa Narodowego” msiłowała 
zakłócić spokój i wezwała obecnych do ro- 
zejścia się. Wysiłki endeckie jednak i tym 
razem spełzły na niczym, Obecni zdecydo- 
wanie przeciwstawił się endeckiej dywer- 
sji i zmusili bojówkarzy de opuszczenia 
sali. 

Rozwinęła się następnie bardzo rzeczowa 
dyskusja. Podkreślano w niej specjalnie 
trudne warunki bytowania na pograniczu 
i konieczność podniesienia gospodarczego 
tych terenów, Niezałeżnie od głosów rozum 


pm zo 


Z miasta 


— Nalepki na święto Chrystusa Króla, 
Zbliża się święto Chrystusa Króla — głów- 
na uroczystość Akcji Katolickiej, przypada- 
jąca w niedzielę, 30 bm. Dla upiększenia 
okien, szczególnie tych ułie, którymi przej- 
dą pochody procesjonalne, do Pomnika 
Najśw. Serca Jezusowego, poleca się barwne 
i artystyczne nalepki, wyobrażające królew- 
ską władzę Chrystusa. Można je nabyć w 
Archidiecezjalnym Instytucie Akcji Katolic- 
kiej — al. Marcinkowskiego 22, III ptr. oraz 
u kolporterów, 


konami w ogóle. Zakoń Krzyżacki jest o- 
krodkiem jego zainteresowań naukowych. 
Dotychczasowe jego prace oświetliły w spo- 
Bób zupełnie nowy historię Zakonu zwłasz- 


żowych. 

| — Jubileuszowa Wystawa obrazów trzy- 
driestoletniej pracy artysty malarza prof. 
Czesława Stefana Sonnewenda, cieszy się 


Smiedzaniom " bangeróy urządzeń porto- 
wych, mczestnicy oni będą przy lądowa- 
niu i starcie samołotu pasażerski Zbiór 


czy na Uniwersytet Powszechny w 
bieżącym tygodniu, — Pamiętać o tym wi- 
nien każdy, kto jeszcze na Uniwersytet nie 


licy przy ul 


Samochód ne. T. 65-028 kierowany przez 


Bsień wpłaty 


Po wypadku dziewczynki o własnych si- 
łach udały się do domu. Nazwisk dzieci 


że kardynalnym warunkiem mocarstwowe- 
go rozwoju Polski jest tyłko jedność dzia- 
łania wszystkich obywateli w służbie ży- 
wotnych interesów państwa, warunkiem 
zaś realizacji idei zjednoczenia, jako naj- 
wyższej i najpilniejszej konieczności doby 
dzisiejszej, jest współudział całego społe- 
czeństwa w życiu politycznym i gospodar- 
czym państwa. 
Dlatego obecni postanawiałą: 
„Obowiązkiem dobrego obywatela - pa- 
trioty jest zdecydowane wzięcie udziału w 
głosowaniu do izb parlamentarnych w celu 
ludzi najbardziej twórczych i 
zdolnych do podjęcia į wykonania prac do- 


LA « j 
Knots, SŁOŃCE Kinoteatr 


Dziś, w środę dnia 19 października 
Wielka Premiera 
Najnowsze | najwspanialsze 
polskie arcydzieło filmowe 
Motto:... w życiu każdego czło» 
wieka, Istnieje Granica, której nie 
wolna bezkarnie przekroczyć ... 


GRANICA 


wzruszający dramat życiowy osnuty na tle 
rozgłośnej powieści Zofii Nałkowskiej 
W rolach główynch : 

Elżbieta Barszczowska, Lena Żell- 
i A Me so rs y ac od ketęzg 

erowicz, ambors 

MA. Ćwiklińska, M. Cybulski 
Flm, który jest realizacją wietkfch ambicyj 
nych | Wielki dramat życiowy o lu- 
dziech, którzy cierpieli za winy popełnione... 
PZP EZ Z O O A O CIO 


Słońce - dła Wszystkich I 
Wszyscy do Słońca I 


niosłego znaczenia, które przepisuje izbom 
ustawodawczym ustawa konstytucyjna.” 

Praca OZN na terenie gminy Kaczory 
rozwija się od dłuższego czasu bardzo wy 
datnie i w efektach dała gminie szereg 
znacznych korzyści, m. in. dom gminny, 
spółdzielnie i ośrodek zdrowia. Ostatnio 
odbyło się z inicjatywy OZN wielkie zebra 
nie publiczne w sprawie wyborów. W o- 
becności 300 osób zagaił je przewodniczą- 
cy Oddziału wójt Martenka, po czym 
przemówienie wygłosił delegat Okręgu Ko- 
złowski. Po rzeczowej dyskusji uchwalo- 
no rezołucję, wzywającą społeczeństwo do 
tłumnego udziału w wyborach. 

W samej Chodzieży odbędzie się wiel- 
kie zebranie przedwyborcze z udziałem 
delegatów Okręgu OZN jutro, w czwartek, 
dnia 20 bm. o godz. 20 w sali Hotelu Cen- 


jest zdecydowane wzięcie udziału w wyborach 


Imponujące zebrania 0.Z.N. w Poznaniu, Kościanie, Ujścią i Kaczorach 


przekonań politycznych poszczególnych 
osób, lecz kwestią o znaczeniu ogólno- 
państwowym. To też udział w akcie wy- 
borczym jest obowiązkiem każdego patrio 
tycznego obywatela. 


DZIŚ ZEBRANIE ODDZIAŁU 
ŚRÓDMIEŚCIE - GÓRNE 


W środę, dnia 19 bm, o godz. 20 odbę* 
dzie się w sali „Gospody Polskiej" al. Mar 
szałka Piłsudskiego 7 zebranie plenarne 
Oddziału Obozu Zjednoczenia Narodowego 
Śródmieście - górne, na którym referat wy 
głosi mgr Cichowski. Ne zebranie proszeni 
są także sympatycy O. Z.-N. 


WIELKIE ZEBRANIE POLITYCZNE 
DLA ŁAZARZA I GÓRCZYNA 

W piątek, dnia 21 bm, o godz. 19 odbę 
dzie się staraniem Oddziału OZN Poznań - 
Łazarz - Górczyn wielkie zebranie politycz 
ne w sali Belwederu przy ul. Marszałka 
Focha. Na zebraniu tym przemówienie o 
aktualnych zagadnieniach międzynarodo- 
wych i wewnętrznych wygłosi przewodni- 
czący Okręgu poznańskiego OZN dr Leon 
Surzyński, były poseł a obecny kandydat 
na posła w Okręgu 94. 


Odezwa do inwalidów cywilnych 


Obecnie rozpoczęła się już kampania 
wyborcza do ciał ustawodawczych. Nie 
należy sobie wyobrazić, aby była to spra- 
wa błaha, jest to właśnie wydarzenie bar- 
dzo doniosłe. Od przebiegu i wyniku wy- 
borów zależeć będzie dobro Rzeczypospo- 
litej Polskiej. Jest bowiem rzeczą słusz- 
ną by obywatele inwalidzi cywilni za- 
mieszkujący ośrodki miejskie i wiejskie o- 
rientowali się w ich sprawach i brali czyn 
ny udział w wyborach do ciał ustawodaw- 
czych. 

Stajemy we wspólnym froncie i liczny- 
mi stowarzyszeniami i związkami na tem 
stanowisku, że położenie Polski wymaga 
pozbycia się egoizmu klasowego i dąży do 
solidarnego działania dła jej dobra. 

Wobec tego staniemy.w myśl uchwały 
zarządu centralnego -solidarnie do urny 
wyborczej w dniu 6 listopada 1938 i od- 
dajemy nasze głosy na prawdziwych, god- 
nych piastowania mandatu posła Państwa 
Polskiego. 

Zarząd Centralny Związku Inwalidów 
> dali na wojew. poznańskie i pomor- 
skie. 

Sekretariat Poznań, Dolna Wilda 22/24. 


Przekaz 
dołączony? 


CIĄĆ, WYPEŁNIĆ i UŻYĆ 
DO PRZEKAZANIA NA- 
LEŻNOŚCI za abonament 
za miesiąc listopad. 


Ne. rozrachunku 


"Włażciciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa) 
Nowy Kurjer 


Poznań 


Numer nadawozy || Stempel okręgowy 


Ste W 


j Czwartek, duta 20 października 1938 £ 


Teatr Peryferyjny zainaugrrował | Przed sprowadzeniem zwłok gen. Taczanowskiego 
Dziś zebranie obywatelskie w Pałacu Działyńskich 


sezon 


„Miś isierotka“ — baśń scenicz- 
na w 2 aktach ze śpiewami i tańcami. 
Reżyseria Bolesław Rosiński. Wyko= 
nawcy: Żurawska, Bardziejewski, Kott, 
Heinrich, Miłowska, Frankowski i inni, 
Dekoracje A. Kobrynia, muzyka Rych- 
tera, 


Pożyteczna placówka kulturalna, jaką 
niewątpliwie jest Teatr Peryleryjny, zainau- 
gurowała swój drugi z kolei sezon. Na o- 
twarcie sezonu kierownictwo teatru posta- 
nowiło dać przede wszystkim coś dla naj- 
młodszej publiczności, dla której na ogół w 
Poznaniu robi się dość mało. Wybrał więc 
p. Bolesław Rosiński uroczą bajeczkę dla 
dzieci p. t. „Miś i sierotka”. 

Trzeba przyznać, że wybór był szczę- 
śliwy. Na premierze sala była przepełniona 
í to nie tylko dziećmi; przybyło także dużo 
dorosłych, którzy na równi ze swoimi po- 
ciechami bawili się doskonale, darząc wy; 
konawców serdecznymi oklaskami. Oklaski 
te należały się zresztą wszystkim bez wy- 
jątku, którzy przyczynili się do udania 
przedstawienia, które jak na ciężkie warun- 
ki techniczne, w jakich pracuje Teatr Pe- 
ryferyjny, wypadło nadspodziewanie efek- 
townie. Zasługa to m. in. p. Aleksandra Ko 
brynia, który umiejętnie rozwiązał trudne 
w Teatrze Peryferyjtym zagadnienie opra- 
wy dekoracyjnej. Także kostiumy odznacza 
ły się niespodziewanym bogactwem. 

Kilka słów o wykonawcach: Stanęli oni 
na ogół wszyscy na poziomie swego zada- 
nia. Na czoło ich wysunęła się p. Żuraw- 
ska, pełna prostoty w: roli sierotki Hanecz- 
ki. P. Bardziejewski (cygan) posiada ład- 
ny głos o soczystym brzmieniem barytono- 
wym i dobrą dykcję; p. Kott (niedźwiedź 
Miś) odznacza się wybitnymi zdolnościami 
charakterystycznymi. Wreszcie p. Heinrich 
(komiczny marszałek dworu), p. Michałow- 
ska (motylek) i p. Frankowska (matka) wy- 
wiązali się ze swych ról w sposób godny u- 
znania, 

Specjalna pochwała należy się młodziut- 
kiej „primabalerinie" Teatru Peryleryjnego, 
13-letniej Krzysi Wanke, niewątpliwie bar- 
dzo zdolnej. Tańce opracowałaa p. Janczew 
ska, ilustrację muzyczną skomponował p- 
Rychter. 

„Misia i sierotkę" powtórzono ogółem 
siedem razy przy wysprzedanej każdorazo- 
at co uznać należy za sukces nie- 


Na najbliższy okres Teatr Peryferyjny 
przygotowuje Nestroy'a „Trójkę hultajską” 
w nowej przeróbce i lokalizacji Władysła- 
wa Bartkniewicza, Zbierzchowskiego „Ser- 
ce matki” oraz popularną farsę „Ciotka Ka- 


dg (W) 


— Wielkie zebranie przedwyborcze Z. Z, 
P. W niedzielę, dnia 23 bm, o godz. 11 
przed południem w Bali p. Heyduckiego 
przy ul, Masztalarskiej nr. 8 odbędzie się 
wielkie zebranie przedwyborcze Z, Z. P. 
Przemawiał będzie p, Władysław Herz, kan 
dydat na posła do Sejmu w okręgu 94 (wy- 
sunięty przez Z. Z. P.) na temat: „Świat 
pracy a wybory sejmowe”, 


Poznań, 19. 10. 

Tow. Opieki nad Weteranami z roku 
1863 w Warszawie powzięło, jak wiadomo, 
projekt sprowadzenia zwłok śp. gen Ed- 
munda Taczanowskiego, dowódcy powsta» 
nia stycznowego ż roku 1863-64 na ziemiach 
Wielkopolski, ż Horynia do Warszawy. 

Celem zajęcia w tej sprawie stanowiska 
przez społeczeństwo wielkopolskie i ewen- 


Pod kołami 


tualnego wypowiedzenia się czy zwłok: śp. 
gen. Taczanowskiego mają być przewiezie- 
ne do Warszawy czy też pozostaną one w 
Wielkopolsce, a pamięć śp. gen. Taczano- 
wskiego uczci społeczeństwo wielkopolskie 
w inny sposób, Federacja PZOO, zwołuje 
zebranie obywatelskie do sali Pałacu Dzia- 
łyńskich dziś, w środę dnia 19 bm. o godzi» 
nie 19. 


samochodu 


Dwa wypadki najechań przechodniów 


Poznań, 19. 10. 
Wczoraj o godz, 17,15 na ul. Bukow- 
skiej obok ogródków im. Karola Marcin- 
kowskiego samochód osobowy Wydziału 


Od jutra czwartku wkinie Apollo 


Nasza słynna rodaczka 


POLA NEGRI 


w porywającym dramacie życiowym 


lango Notturno 


Film wielki, wspaniały, wzruszalący 


Dziś w środę po raz ostatni „Roszlie” 


Patrona Jackowskiego 3) i Kazimierza 
Kaźmierczaka (ul. Dąbrowskiego 49). W 


czasie wypadku obydwaj doznali ogólnych 
obrażeń. 
Pogotowie ratunkowe (66-66) odstawi- 


ło 


nie zagraża. 

Drugi wypadek przejechania przez sa- 
mochód miał miejsce na Al. Marsz. Piłsud- 
skiego. Na przechodzących prawidłowo 
przez jezdnię em. radcę Szczęsnego Or- 
łowskiego i jego żonę najechał samochód 
nr. 66-148. Orłowscy na szczęście nie od- 
nieśli poważniejszych obrażeń. Poturbo= 
wanymi zajął się p. Allan Kosko, znany li- 
terat poznański, który wezwał pogotowie 
ratunkowe. 

Na marginesie tych wypadków należy z 
całą surowością potępić szolerów, którzy 
wykorzystując nowe przepisy o ruchu u- 
licznym, zwalniające ich z obowiązku da- 


ich do szpitala miejskiego. Lekarz 
stwierdził, że niebezpieczeństwo życiu ich 


Powiatowegb pow. poznańskiego kierowa, wania sygnałów, pędzą po ulicach miasta 
ny przez Leona Ratajczaka (ul. Wielkie | jak szaloni, nie zwracając w ogóle uwagi 
Garbary 50) najechał na przechodzących | na przechodniów. Wdzięczne pole do po- 
przez jezdnię Franciszka Jankowiaka (ul.| pisu ma tu policja. 


Zuchwałe włamanie przy ulicy Siemiradzkiego 


trza składu. Tu włamywacze przeszukali 
dokładnie wszystkie półki i szuflady, po 
czym zabrawszy pieniądze z kasy oraz 


Dziś w nocy dokonano niezwykle zu- 
chwałego włamania do składu Spółdziel- 


ni Spożywców „Zgoda* (filia nr. 53) przy 
ul. Siemiradzkiego 3, róg ul. Chełmoń- 
skiego. 

Sprawcy odgięli dolny róg grubej, że- 
laznej kraty przed drzwiami, po czym — 
przez powstałą w ten sposób niesłychanie 
wąską szparę i po otwarciu drzwi przy 
pomocy wytrycha — dostali się do wnę- 


„Czas do walki, czas!. Trzeźwość wzywa nas!” 
Abstynencka Liga Kolejowców przy pracy 


Leszno, 19. 10. 

Dnia 16 października odbyło się trzecie 
zebranie informacyjne A. L. K. Koło Le- 
szno w świetlicy KPW. . 

Zebranie zagaił p. Bauman. 

Na wstępie odśpiewano: „Czas do wal- 
ki, czas, trzeźwość wzywa nas”, poczem 
słowo wstępne wygłosił przewodniczący 
poświęcając kilka słów zmarłemu szermie- 
rzowi abstynencji, śp. prof. dr. Gantkow- 
skiemu w Poznaniu, którego pamięć ucz- 
czono przez powstanie z miejsc. 

W dalszym ciągu interesujący referat 
wygłosił p. Laskowski n. t. „Przyjdź Króle- 
stwo Twoje”. Nad referatem wywiązała się 


większą ilość towarów, m. in, wszystkie 
papierosy, zbiegli przeż tylne okno. 

Włamanie stwierdzili rano  przechod- 
nie i mieszkańcy domu, którzy zawezwali 
policję. Personel przybył dopiero o go- 
dzinie 8, po czym rozpoczęto oszacowanie 
wartości skradzionych towarów. 


żywa dyskusja, w której zabierali głos pp. 
Zyber, ks. Jezierski, Solla i Bauman. 
Wszyscy podkreślali konieczność walki z 
alkoholizmem. 

Obecny na zebraniu ks. Jezierski z go- 
rącym apelem zwrócił się do młodzieży, za 
chęcając ją do wstąpienia w szeregi wal- 
czących o tęzeźwość narodu. 

Na członków zgłosiło się 8 obecnych. 
Koło liczy członków 16. Przebieg zebrania 
był bardzo podniosły. Szkoda tylko, że ża 
mało jest zrozumienia u starszych dla tej 
tak ważnej sprawy. Należy wyrazić na- 
dzieję, że starsi nie pozostaną w tyle za 
młodymi, że i oni przekonają się o dunio- 
słości walki z alkoholizmem. 
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FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 
MUNDURKI SZKOLNE 
Poleca firma RYCHTER, Kre 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości, 
EDMUND RICHTER, Poznań, trzy” skła” 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2. Filie 
OSTRÓW Wlkp: 
Pokrywanie Dachów to rzecz zaułania 

DACHY 
wszelki 


Polski Po 
Poznań, Grobla 3, tel. 


Centralna Dronetja J, Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek & 
Telefon zbiorowy 45-48. 
Poleca najtaniej: Farby — Lakiery — Po 
Mydła | proszki do prania — Mydła tò. 
aletowe — Perfumy — Wody kolofiskię 
oraz wszelką kosmetykę = — 
Ścierk! oraz azezntk! wazelkiego rodzaju. 
Tddżiał: Drogerja „Ufiivsrsam” ul, Ft, Ra- 
tajczaka 38 
Telefon 2749. 
Fabrykacia środków do zwalczania szko: 


dników w polach. lasach i ogrodach 
Artykuly bartnicze 
MONNE 
PELUSZE 
KOSZULE 
KRAWA 
poleca korzystnie 


M. PASZEK 


A 


OSIEDLE STRZESZYN 


pięknie położone wśród lasów į jezior = 
w odległości 8 km od centrum, Poznania 
z ładną plażą i okazją do wędkowania, 

Na sprzedaż około 300 parcel budo- 


wlanych od 1200 do 2.200 mtr’ — w ce- 
nie od 1.10 do 1.80 za 1 mtr’, 
Warunki kupna: 


wpłata przy przedwstępnej umowie == : 


250.— zł, 
złotych. 
ciągu 10—15 lat ratami amertyzacyjnymi 
nie przekraczającymi 20.— miesięcz- 
nie, przy oprocentowaniu 3%, 


Š 8:4 umowie notarialnej 250— 


ne ulgi przy wpłacie, Koszty urządze” 
nia iS, chodników, bruków oraz zió- 
leńcy — ponosi sprzedający, 
Sprzedaż oraz informacje 

GUTSCHE -. PĘDOW 


RI 
Poznań, Plac Wolności 11 — tel. 58-15, 
PET Eee 


Kronika policyjna 


— Włamanie, Dnia 17 bm, mi godz, 
18 a 23 włamano się do lokalu Korporacji 
Przemysłu Elektrotechnicznego przy uli 
Skarbowej 8 i skradziono 
sania, 1 radioodbiornik 
F, N.” kal. 6,35, a 


(Kosmos) pistolet 


t fotograficzny „Kò 


dak”, 8 walizy i bieliznę męską i pościelo- 


wą, wartości dotychczas nie ustalonej. 

— Bystema w składzi 
towarów krótkich, Banasiak Józef (Aleja 
Szelągowska 16) zgłosił, że w jego sklepie 
towarów krótkich przy ul. Wrocławskiej 3 
dokonywano od dłuższego czasu systematy- 
AH kradzieży towarów na ogólną sumę 
8.000 złotych. 

— Torebka z legitymacją. W Komisaria- 
cie II znajduje sią torebka ż legitymacją 
szkoły powszechnej na nazwisko Tetzlaff 
Jan, znaleziona w parku Wilsona, 

— Usiłowanć oszustwo, Komisariat IV, 
P. P, zatrzymał Trawińskiego Franciszka, 
zam. w Nowym Tomyślu, który w dniu 17 
bm. o godz, 10,00 usiłował podjąć w Urzę- 
dzie Pocztowym przy Rynkn Jeżyckim 3 
zł na sfałszowaną êz siebie sumę w ksią 
żeczee P. K, O. Trawińskiego odstawiono 
do Wydziału Śledczego. 


Komunikaty teatralne 


— tę Dziś w nówej insconi: 
zacji opera Moniuszki „Verbum Nobile” z 
p.: Musielewską, Urbanowiczem, Karpao- 
4184 Majem i Szpingierem, Dyryguje ka-- 
pelmistrz Stefan „Barański. Po przerwie 
słynny balet Szymanowskiego „Harnąsie* | 
przygotowany z wielkim pietyzmem. Bale 
ten wystawiony poraz pierwszy w Polsce 
na naszej scenie żyskał wielki rozgłos w. ca 
ł woju i cieszy się wielką by rip” 
Udział w przedstawieniu bierze aiy balet 
z Zofią Grabowską i Jerzym Kaplińskim 
na czele. Kierownictwo muzyczne dyr, dr. 
Z. Latoszewski, chóreografia M. Statkiewi- 
cza. Dekoracje projektował Z. Szpingier. 
w czwartek największy sukcos seżońu Da- 


czyńskiego, Kalinowskiego, Konarskiego, 
Przystańskiego, Serwińskiego, Świderski 
go, Szalawskiego i Zintla, 

è 


4 


kosty | wszelkie przybory malarskie., 


Ponad, mi. Procłowska 30, 


eszta ceny kupna płatna w. 


Dla urzędników państwowych specjal-. 


2 maszyny do pi 
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Czwartek, dnia 20 października t938 r. 


Przed likwidacją wojny w Hiszpanii 


Korespondencja własna „Nowego Kuriera 


Londyn, w październiku. 

Wydaje się, że tym razem wiadomości 
e kończącej się wojnie w Hiszpanii są ści- 
słe. Po konferencji w Monachium rozesz- 
ły się pogłoski, że omawiano również za- 
gadnienia hiszpańskie i Mussolini miał wy- 
razić zgodę na wycofanie włoskich ochot- 
ników. 

Prasa światowa przyjęła tę, niewiado- 
mo którą z kolei wiadomość o wycofaniu 
ochotników, z należytym sceptycyzmem. 
Przecież od dwóch lat niemal codziennie 
mówi się o wycofaniu cudzoziemskich o- 
chotników. Nic więc dziwnego, że publi- 
czność odnosi się do tych wiadomości z ta- 
kim zaufaniem, jak do wiadomości o wę- 
żu morskim. A jednak rzeczywiście zano- 
si się na jakieś rozwiązanie sprawy hisz- 
pańskiej. Powrotowi kilku tysięcy ochot- 
ników do ojczyzny poświęca się oczywiście 
ze względów agitacyjno - propagandowych 
znacznie więcej miejsca, aniżeli na to za- 
sługuje. Barcelona nie mniej hucznie ogło- 
siła zwolnienie jakieiś grupy zagranicznych 
ochotników. To są jednak gesty na zew- 
nątrz, na pokaz. Faktyczne wycofanie o- 
chotników przez poszczególne państwa na- 
stąpi wówczas, kiedy losy zwycięstwa zo- 
staną przesądzone. f 

Zbliżamy się bodajże do rozstrzygnięcia. 
W pierwszym rzędzie dzięki Anglii i Fran- 
cji wojna hiszpańska została zlokolizowana 
i nie spowodowała światowej burzy, jak 
sądził rząd hiszpański. Nie bez udziału 
Londynu wojna przeciągnęła się. Nie należy 
z tego wyciągnąć zbyt łatwego wniosku, że 
rząd angielski czynnie pomagał jakiejś 
stronie, Broń Boże! Anglicy stali z daleka 
i obserwowali. Dbając o swoje interesy i 
o utrzymanie równowagi w tej części Eu- 
ropy, lawirowali między rządem a pow- 
stańcami. Taktyka angielska polegała na 
tym, by obie wojujące strony wyczerpały 
się, by ludzie, stojący na czele obu wrogich 
obozów, zgrali się. Kapitał angielski wkro- 
czył do Salamanki w chwili, kiedy w rę- 
kach gen. Franco znalazły się bogate po- 
kłady surowców. Mussolini i Hitler czyn- 
nie pomagali gen. Franco w zwycięstwach 
orężnych, Londyn umożliwia odbudowę kra 
ju, eksploatuje kopalnie, Mimo pozorów 
Anglicy siedzą znacznie mocniej w Sala- 
mance, aniżeli Niemcy czy Włosi, gdyż 
dysponują wielkimi kapitałami. Tą drogą 
Londyn zamierza wyprzeć wpływy polity- 
czne Berlina i Rzymu. 

Francja ze względów wewnętrznych 
działa ostrożniej. W wielu wypadkach An- 
glia jest również rzecznikiem interesów 
francuskich, w innych nieoficjalni przedsta- 
wiciele Paryża nawiązali bezpośrednie sto- 
sunki z rządem gen. Franco. Wiele znaków 
na niebie zdaje się wskazywać, że zmęcze- 
nie stron walczących osiągnęło stopień, u- 
możliwiający kompromisowe rozwiązanie. 
Oczywiście mediatorem jest Anglia. Przez 
wycofanie ochotników stwarza się pierw- 
sze warunki dla porozumienia. Anglia zdo- 
łała pozyskać dla swej koncepcji Włochy i 
Niemcy, a tym samym kompromis zyskuje 
na realnej sile, 

Zwycięzcą nie będzie chyba żadna ze 
stron. Anglia wysuwa nowe rozwiązanie. 
Tylko monarchia może zapewnić w Hisz- 
panii spokój, wobec tego należy restytuo- 
wać tron Bourbonów hiszpańskich. Tron 
ma objąć trzeci syn b. króla Alfonsa, XIII 
książę Juan. W ten sposób, rozumują An- 
glicy, zostanie usunięte niebezpieczeństwo 
dyktatury faszystowskiej, na którą zbyt 
wielkie wpływy miałyby Włochy i Niemcy, 
Gen. Franco otrzymać ma najwyższą god- 
ność wojskową, t. j. buławę marszałkow- 
ską. Na czele rządu natomiast powinien 
stanąć jakiś umiarkowany demokrata z obo 
zu rządowego. Osobistość, która dotych- 
czas nie wysunęła się na pierwszy plan. 
Konstytucyjna monarchia zdoła w ciągu 
kilku lat zagoić rany, wyrównać różnice, 
uspokoić namiętności polityczne i zapo- 
czątkować erę rozwoju gospodarczego i 
zgodnego współżycia wewnętrznego i ze- 
wnętrznego. 

Jak już wspomnieliśmy, plan ten przy- 
padł do smaku wszystkim zainteresowa- 
nym państwom z wyjątkiem, oczywiście, 
rządu hiszpańskiego, Ale ma on najmniej 
w tej sprawie do powiedzenia. Skoro zo- 
stanie zdany na łaskę lasu, raczej zgodzi 


gię na takie kompromisowe rozwiązanie 


y 


aniżeli na dalszy bezce'owy rozlew krwi. 
Nie jesteśmy jeszcze jednak w przede- 
dniu likwidacji wojny hiszpańskiej. Za'nte- 
resowane czynniki targują się, każdemu 
chodzi o wyciągnięcie jak największych ko- 
rzyści, o zabezpieczenie sobie z jednej stro 
ny zwrotu kosztów wyprawy hiszpańskiej, 
z drugiej „dywidendy” w postaci dostępu 
do źródeł surowcowych. Jakkolwiek więc 
plan londyński został w zasadzie zaakcep- 
towany, do wykonania jego jeszcze daleko. 
Różne niespodzianki nie są wykluczone. 
Rząd angielski pragnie jednak za wszelką 
cenę zlikwidować wojnę hiszpańską i dlate- 
go nie zawaha się przed użyciem odpowie- 


dnich argumentów. Londyn posiada roz- 
maite środki nacisku. Prestiż rządu Cham- 
berlaima wymaga chociażby jednego fakty- 
cznego, niekwestionowanego zwycięstwa 
dyplomatycznego. Samolotowe podróże pre 
miera Chamberlaina nie były nim. Wszyscy 
wdzięczni są mu za uratowanie pokoju, 
ale nikt nie ma złudzeń, że kosztowało to 
bardzo drogo i że Anglia nie wyszła z Mo- 
nachium wzmocniona. Rozwiązanie na- 
tomiast sprawy hiszpańskiej byłoby bez- 
sprzecznie dużym sukcesem politycznym 
Wielkiej Brytanii. Faktycznie neutralna 
Anglia byłaby tertium gaudens, A to bar- 
dzo Anglicy lubią. H. B. 


Układ gospodarczy z Rzeszą 


Berlin, 19. 10. (PAT) 

Prasa wieczorna podaje wiadomości 6 
zawarciu układu gospodarczego z Polską, 
przewidującą dodatkową wymianę towaro- 
wą między obu krajami w wysokości 140 
milionów złotych, 

„Lokal Anzeiger” w komentarzu do tej 
wiadomości podkreśla, że na mocy tego u- 


kładu przemysł niemiecki otrzyma zamó- 
wienia na ogólną sumę 56,4 milionów ma- 
rek, w ząmian zaś Polska dostarczy Niem 
com produktów rolnych i leśnych. War- 
tość tego układu, zdaniem dziennika, leży 
w tym, że stanowi on dodatkowe rozszerze- 
mie polsko - niemieckiej wymiany gospo- 
darczej, 


Stanowisko Niemiec 
wobec wspólnej granicy Polski i Węgier 


Berlin, 19. 10. (PAT). 

Na uwagę zasługuje dzisiejszy artykuł 
wstępny „Berliner Tageblatt", który dość 
wyraźnie precyzuje stanowisko Rzeszy w 
stosunku do ponownych rozmów węgier- 
sko - czechosłowackich 

Węgrzy mieli do roku 1918, pisze dzien- 
nik, tysiącletnią granicę północną, która 
Słowację przyłączała do korony św. Ste- 
fana. Jakkolwiek zrozumiałe jest dążenie 
Madziarów do godności mocarstwa wę- 
gierskiego, zwłaszcza, że są oni w obec- 
nych czasach bardzo doświadczani i kocha- 
ją honor narodu wielkiego, to jednak z dru- 
giej strony okazało się jak najwyraźniej, że 
granice historyczne muszą się cofnąć przed 
granicami etnicznymi, Podobnie jak inne 
trzy mocarstwa, również i Niemcy zobowią- 
zały się zagwarantować granice państwa 


czeskosłowackiego. Warunkiem jednak tej 
śwarancji musi być, aby granice te były pe- 
wne. Wtedy dopiero mogłyby Niemcy je 
zagwarantować. Warunek ten również dla 


Polski ma decydujące znaczenie. 
om — 


Uchodźcy 
z Rusi Podkarpackiej 
Stanisławów, 19. 10, (PAT) 
Placówki polskiej straży granicznej na 
granicy polsko - czechosłowackiej sygnali- 
zują, od kilku dni zwiększający się stale 
napływ uchodźców z Rusi Podkarpackiej. 
Większa ilość uchodźców przekroczyła gra- 
nicę polską szczególnie onegdaj w rejonie 
powiatu doliniańskiego i nadwórniańskiego, 
Ze strony władz poczynione zostały kro- 
ki, celem zaopiekowania się dalszymi losa- 
mi uchodźców, 


Echa rewolty na Ukrainie 


Dekoracja oficerów sowieckich na Kremlu 


Moskwa, 19. 10. (ATE). 

Wczoraj na Kremlu w obecności Stali- 
na odbyła się uroczysta dekoracja licznej 
grupy oficerów armii czerwonej garnizo- 
nów Ukrainy sowieckiej orderami sowiec- 
kimi Czerwonej Gwiazdy í Lenina. 

Wśród odznaczonych znajdują się: do- 
wódca dywizji Worobiow i dowódca bry- 
gady Orżenuchin. Podczas dekoracji wy- 
głoszono przemówienia, z których wynika, 
że odznaczeni oficerowie sowieccy brali 
udział w tłumieniu powstań i rozruchów na 
Ukrainie i wynagrodzeni zostali przez rząd 
sowiecki za zasługi bojowe w walce... z 
bezbronną ludnością. 


W ten sposób Kreml oficjalnie potwier- 
dza doniesienia, iż w tłumieniu powstań 
przeciwsowieckich na Ukrainie brały u- 
dział regularne oddziały armii czerwonej. 
Okoliczność ta jest tym bardziej znamien- 
na, że w ZSRR istnieje specjalna formacja 
t zw. wojska specjalne ludowego komisa- 
riatu spraw wewnętrznych, których zada- 
niem jest tłumienie wszelkiego rodzaju ro” 
ruchów. W wydarzeniach na Ukrainie wo; 
ska te jednakowoż nie były w stanie przy- 
wrócić porządku i władze sowieckie mu- 
siały wprowadzić do akcji przeciwko po- 
wstańcom ukraińskim regularne oddziały 
armii czerwonej. 


Wytyczanie nowej granicy 
przy pomocy samolotów 


Berlin, 19. 10. (PAT) 

Na skutek porozumienia niemiecko-cze 
skiego, 6 niemieckich samolotów wojsko- 
wych i 4 niemieckie samoloty cywilne do- 
konują zdjęć fotograficznych dla skutecz- 
nego ustalenia i wytyczenia nowej grani- 
cy pomiędzy obu krajami. Prace mają być 
ukończone do dnia 27 bm. 

Samoloty, które będą dokonywały 
zdjęć oznaczone będą na skrzydłach biały- 
mi kwadratami. Rząd praski otrzyma po 
jednym egzemplarzu z każdego zdjęcia. 
Zebrane zdjęcia służyć będą jako materiał 
dla wytyczenia granicy przez urzędującą 
w Berlinie komisję międzynarodową. 

Początkowo projektowano, iż specjalna 
podkomisja w Berlinie uda się na teren 
graniczny i tu dokona delimitacji na miej- 
scu. Stwierdzono jednak, iż przy tym sy- 
stemie pracy zajęłoby to conajmniej 6 ty- 
godni czasu, tak że zdecydowano się dla 
skrócenia czasu pracy na użycie fotogra- 


materii, Zdjęcia dokonywane będą wyłącz 
nie przez stronę niemiecką, gdyż lotnic- 
two czeskie nie rozporządza odpowiednimi 
aparatami technicznymi, 


Benesz 
opuszcza Czechosłowację 


Praga, 19. 10. (PAT) 

Według wiadomości nieoficjalnych były 
prezydent republiki dr Benesz opuścić mA 
Czechosłowację, udając się narazie do Ru- 
munii, następnie zaś rzekomo do Rosji So- 
wieckiejj Stamtąd b. prezydent wyjechać 
ma do Chicago, 

Należy zaznaczyć, że od momentu dymi- 
sji dr Benesza wszystkie sprawy, dotyczące 
jego osoby utrzymywane są w ścisłej taje- 
mnicy. To zapewne pozostaje w związku z 
niewątpliwą niepopularnością b. prezyden- 
ta j obawą władz co do moż.liwości niebez- 
piecznycjy* dla b. prezydenta odruchów ze 
strony ludności, 


y 


Wizytacje majora Galinata 


Bawiący w Poznaniu szef Służby Młe* 
dych OZN mjr dypl Edmund Galinat dako- 
nał onegdaj wizytacji kursu tokarskiego 
Związku Młodej Polski, odbywającego się 
w świetlicy Organizacji Młodzieży Pracu- 
jącej (O. M. P.). Następnie mjr Galinat zwie 
dził fabrykę Cegielskiego i dokonał inspek 
cji świetlic O. M. P, 

Wieczorem szef Służby Młodych obecny 
był na inauguracji pracy „Awangardy“ — 
Ruchu Narodowo - Państwowego Stow. 
Stud. U. P. W czasie uroczystości przemó- 
wienia wygłosili mjr Makowski, mjr Gali- 
nat i prezes „Awangardy” Górny. 


28 2 
Nagła śmierć 
Dziś rano przed godz, 8 39-letni Fran- 
ciszek Rożek, pracownik Zarządu Miej- 
skiego udając się do pracy uległ przy ul. 
Poznańskiej atakowi serca, Wezwany le- 
karz stwierdził zgon. 


KC NADESŁANE 


Słowo 20 groszy, 
najmniej 50 słów 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Trzemesz- 
nie I rewiru, Stanisław Nowak, mający kan 
celarię w Trzemesznie, ul. Skwarzymowo 
Nr, 1a, na podstawie art. 602 k. p. c. poda- 
je do publicznej wiadomości, że dnia 24. 
pazdziernika 1938 r. o godz. 10-tej w Popie- 
lewie pow. Mogilno, odbędzie się 1-sza licy- 


tacja ruchomości, należących do Władysła- 


wa Borysa w Popielewie, składających się 
z: 200 ctr, żyta w słomie, oszacowanych na 
łączną sumę zł 1500 gr 00. x 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 

Trzemeszno, dnia 18. 10 1938 r, 

(—) St. Nowak, 
Komornik. 


OGŁOSZENIE 

W sprawie postępowania układowego nad 
majątkiem Jadwigi Perzyńskiej, właściciel- 
ki majątku Zalesie, pow. Kępno, zam. w Po- 
znaniu, ul. Małeckiego 4, otwartego prawo- 
mocnym orzeczeniem Wojewódzkiego Urzę- 
du Rozjemczego w Poznaniu z dnia 20-go 
października 1937 r. zn. a. 89/117/37/38 za- 
wiadamiam, że przewidziane w art, 82 rozp. 


z dnia 24. 10. 1934 r. o konwersji i uporząd- 


kowaniu długów rolniczych (Dz. U, poz. 
59/1936) zgromadzenie wierzycieli odbędzie 
się w dniu 29 października 1938 r.o godz. 
10 w sali posiedzeń w Wojewódzkim Urzę- 


dzie Rozjemczym w Poznaniu, Plac Wolno- 


ści 18 

Drobni wierzyciele, którzy nie otrzymali 
w opracowanym wykazie głosów prawa gło 
su, mogą złożyć najpóźniej na 7 dni przed 
terminem zgromadzenia Przewodniczącemu 
Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego poda- 
nie o dopuszczenie do głosowania na zebra- 
niu wierzycieli ich przedstawiciela (przed- 
stawicieli). 

Przedstawicielowi drobnych wierzycieli 
służyć będzie ilość głosów, odpowiadająca 
sumie reprezentowanych przez niego wie- 
rzytelności, obliczona zgodnie z $$ 23 i 4 
rozp, wykonawczego z dnia 24, IV, 1936 r. 
(Dz. U. poz. 300) 

Wykaz głosów i projekt układu można 
obejrzeć w Wojewódzkim Urzędzie Rozjem- 
czym w Poznaniu lub u mnie 

Poznań, dnia 19 października 1938 r, 

(—) W, Andruszewski, 
adwokat 
Nadzorca z ramienia W U R 
Poznań, ul, 27 Grudnia 18, 


III. Km, 1231/38 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 
rewiru III, M. Cwojdziński, mający kance- 
larię w Poznaniu, ul. Szyperska Nr. 1 na 
podstawie art. 602 k, p. c. podaje do publi- 
cznej wiadomości, że dnia 21 października 
1938 r. o godz. 11 w Poznaniu, ul. Młyńska 
Nr. 4 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo- 
ści, należących do dłużnika, składających 
się z: 2 szaf, 3 stołów, łóżka, biureczka, sto- 
lika pod maszynę, klęcznika, szyfonierki, 
lampy elektrycznej, lampy na biurko, 2 kre 
densów, garnituru nikl. do kawy, bufetu, ze- 
garu szafkowego, lustra z podstawką, 4 
krzeseł, kanapy i umywalki z płytą mar- 
murową, oszacowanych na łączną sumę zł 
1,145 gr —, 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczotym 
(—) M. Cwojdziński, 

Komornik. 


Km. X. 2362/37 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 
rewiru X, W. Rudzki, mający kancelarię w 
Poznaniu, ul. Strusia Nr. 9, na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 24 10. 1938 r, o godz. 12,40 
w Poznaniu, ul, Marsz. Focha Nr. 116, odbe- 
dzie się 1sza licytacja ruchomości, skiadajgr 
cych się z 1 szafy bibliotecznej, 1 biurka. $ 
foteli, 1 stołu, 1 kanapy, oraz 1 radioodbtor- 
nika 3 lamp, „Philips” kompl. na prąd. — 
oszacowanych na łączną sumę zł 535 gr 00. 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Poznań, dnia 19, 10. 1938 r, o 


Express Kujawski, czwartek 20 października 1938 r. 


Zdecydowana postawa całego Narodu 
l zaważyła na losach ziemi polskiej za Olzą. 


Ceny biletów wstępu od 50 gr. ! 1918 — 1920. 
I zł 


O WYNAJĘCIA 2 pokoje 
z kuchnią na |l-gim piętrze 
z balkonem od frontu. Wiado- 
mość w Administracji Expressu 
Kujawskiege od godz. 8— IOrano. 


eńskiej we tnym i dla całego naszego miasta, władz naczelnych do Wojewódz- « 


. czony został medalem za wojnę 


urodził się w Warszawie dnia Dnia 20. VIII. 1934 r. zosuał | Zdecydowana postawa calego Narodu 
powsz. w Warszawie, a następnie Rozjemczej w Ubezpieczalni Spo- | 
Zarząd Federacji Polskich *w. Tej decyzji wspólnego działania 

Od roku 1917 do roku 1923 za szerzenie akcji oszczędnościo- | 

im. Rom ualda T tt War- à POLNE 5 š 
m Tigua Wo PE stanowiska ławnika m. Włocław- Niechaj nikogo nie zabraknie przy urnach wyborczych! 
wstąpił do wojska polskiego, jako Komisjach Zarządu Wiejskiego oraz ua 

Po ukończeniu szkoły otrzymał |Krzyż Zasługi za działalność (Jroczystość przeniesienia relikwi 

Pan Wacław Raczek, kierownik 
Warszawie", gdzie pracował w 
posz. | 
Biskup Radoński uzyskał w będą w posiadaniu relikwii św. z dniem dzisiejszym opuścił Wło- 
Podchorążych Rezerwy Piechoty | Włoeławku relikwie św, Teresy. Uroczystość zapowiada się im- kiego Biura w Toruniu. 

Po powrocie z wojska otrzymał rzewski, emeryt Zarządu Miejskie-, Kaplicy pałacu Biskupiego do figura św. Teresy, która jest wier- ważnym i odpowiedzialnym stano- 
opuścił po 2.ch latach ze względu ków Miejskich R.P, przeżywszy 3 popołudniu. | Spodziewamy się, że w uroczys- tor. Dla swych zalet charakteru 
się należąc do Partii Pracy, której lickie społeczeństwo m. Włocław- Na nowej placówce życzymy 
cie m. st. Warszawy t.j. | sier- tedry odbędzie się nabożeństwo ków w pracy dla dobra ogólnego. 
wodowych w Warszawie. Polskiego, Białego Krzyża akademia w Domu Młodzieży Rozkazem D. O. K. p. Antoni 
sekretarzem Okr. Chrz. Z. Z. we serdeczne podziękowanie Włoc-|dla ozdobienia świetlic żołnier- _ 

(Domu Młodzieży wystawa w 
Ośrodek letni P. P. W. 
ławku. | wy będzie można nabywać pamiąt- | 
Rady Nadzorczej spółdzielni w r.b. ośrodek letni P.P.W. ufun- runki klimatyczne, dobra własna 
stał powołany przez Pana Woje- 

W sierpniu 1933 r. Kongres 
wybrany do Rady Miejskiej we 
ławnikiem m. Włocławka. 


ł Ministra Opieki f 2% Í }: ATM 
19. xI. 1903 roku. Początkowo powo any przez ipistra pie 1 zaważy na przyszłości Polski, na wielkości 
wstąpił do szkoły Handlowej w łecznej we Włocławku. 
mał dyplom z pełnego jej ukon- Obrońców Ojczyzny nadał mu . 3 > F F ; Ś 
i nie osłabią usiłowania rozbijaczy i rozpoli- 
należał do [9 drużyny harcerskiej wo - ubezpieczeniowej (w r. 1935).* 
szawie. 
ochotnik harcerz, skąd został zwol- w Sejmiku Wojewódzkim Pomors- 
posadę w Domu  Towarowym|w służbie samorządowej i na polu 
św. Teresy 
włocławskiej ekspozytury Woje- 
charakterze sekretarza Zarządu 
służby wojskowej, w czasie od- Z żałobnej karty Lisieux dla Kat. Stowarzyszenia Teresy, ale będzie również pamię- cławek, udając się z polecenia 
O. K. Nr. I w Ostrów Komoro- Dnia 17 października b.r. zmarł | Uroczystość procesjonalnego ponująco. Nadeszła już z Francji P. kierownik Raczek podczas 
posadę urzędniczą w Magistracie go we Włocławku i członek katedry odbędzie się w niedzi:lę ną kopią figury z sarkofagu ów. wisku dał się poznać jako doske- 
na zamiłowanie do pracy społecz- Jat 67. Dzień ten będzie pamiętny nie tości przeniesienia relikwii św. i dużego taktu cieszył się we Wło- 
prezesem był prof. Bartel. Zaraz mu LL ka. Panu Kierownikowi dużo szczęścia 
pnia 1927 roku rozpoczął pracę w ku czci św. Teresy, a następnie 
W sierpniu 1929 roku Zarząd Zati Wiociewstieje Kołki Cainka śoliótowsaji pras sic gg przy ul. Seminaryjskiej Radziejowski, radca miejski, odzna- 
Włocławku, na którym to stano- TA > 3 
wiska pońódłaje. do obicei ehk. ławskiej Fabryce Fajansu na ręce | skich. 
został mianowany podporucznikiem dniach od 23. X. do 30. X. 
rezerwy, a od 1932 r. jest czł, (włącznie, poświęcona kultowi św. 
| we Włocławku 

Po za pracą społeczno - Zawo- ki uroczystości przeniesienia relikwii | 
dową zajmował się spółdzielczoś- W miejscowości  letniskowej dla dzieci pocztowców z Włoc- św. Teresy. 
ró i wiceprezesa Rady dowany przez Oddział Pocztowe- | kuchnia oraz wygodne i estetyczne 

r. 
wodę Warszawskiego na członka 
Rady Przybocznej przy Komisarzu 
Ch. Zw. Zw. powierzył mu man 
dat członka Zarządu Głównego. 
Włocławku z listy Chrz. Zjedn. 
Pracy (Chrz. Z. Z.) i tegoż roku 

Od roku 1930 do obecnej chwili 
jest sekretarzem Chrz.  Uniwersy- 


uczęszczał do publicznej szkoły Społ. na przewodniczącego Komisji, z i ; 
i sile Państwa, na dobrobycie obywateli. 
Warszawie i w roku 1923 otrzy-| 
czenia. |złoty krzyż federacyjny | stopnia 
tykowanych Panów! 
Przez cały czas zajmowania 
W czasie wojny bolszewickiej ka bierze czynny udział w różnych 
niony 19 listopada 1920 roku. |kim i z tej racji otrzymał Srebrny p 
Osobiste 
„Bracia Jabłkowscy Sp. Akc. w Pracy społecznej. 
Jak już podawaliśmy J. E. Ks. rzyszek Młodzieży, które odtąd wódzkiego Biura Funduszu Pracy, 
firmy do chwili powołania do 
bywania której ukończył Szkołę łodzieży Męskiej i 
$,p. Franciszek KONMNZEUSKI | Włoctacku rolki wie 
wie. we Włocławku Franciszek Kona- przeniesienia relikwi św. Teresy z zamówiona piękna 2 metrowa swego kilkuletniego pobytu na tak 
m. st. Warszawy. którą to pracę Żwiązku Zawodowego Pracowni- | dnia 23 pażdziernika b. r. o godz. Teresy znajdującego się w Lisieux. nały pracownik i świetny organiza- 
nej, której już częściowo oddawał Cześć Jego pamięci. tylko w życiu Katolickich Stowa- Teresy weżmie udział całe kato- cławku należytym uznaniem. 
po opuszczeniu posady w Magistra- Po przeniesieniu relikwii do ka- osobistego i jaknajlepszych wyni- 
Podziękowanie 
Chrześcijańskich Związkach Za- 'e godz. 17.30 okolicznościowa F 
Główny Chrz: Z Z. mianował go Polskiego Białego Krzyża składa |pięknych wyrobów  fajansowych 
W dniu | września 1930 roku Pana Dyrektora Stanisława Projektowana jest również w 
Zw. Oficerów Rezerwy we Włoc- ; Teresy. Przy zwiedzeniu wysta- 
cią, piastując stanowisko prezesa Michelin k. Włocławka powstał ławka i okolicy. Doskonałe wa- 
W dniu 19. IV. 1933 roku zo- 
Rządowym m. Włocławka. 
Dnia 27 maja 1934 r. został 
w październiku został wybrany 
tetu Robotniczego we Włocławku. 


Węglokridy przy pracy 


Na szlaku Warząchewka— Wło- 
cławek złodzieje zahamowali 
pociąg, a następnie zrzucili sporą 
ilość węgla. 

Jednego ze sprawców kradzieży 
zatrzymano. Jest to 18-letni Wa- 
lenty Wesołowski z Grzywna. 
Inni zbiegli. 


Lugroda w płomieniach 


We wsi Sołtysówka, gm. Lubień, 
na szkodę Franciszka Michalskiego, 
spaliły się następujące zabudowa- 
nia: dach na domu mieszkalnym, 
stodoła drewniana, szopa, przybu- 
dówka do stodoły służąca za mie- 
szkanie, oraz dwa konie, 3 krowy 
i zboże w słomie. 

Straty spalonych zabudowań wy- 
noszą 10,000 zł. 

Przyczyna pożaru dotychczas 
nieustalona. 


Redaktor: Walerian Gliniecki. 
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le sekcji teatralnej bardzo popular- | ducha i ciała młodzieży i wycho- kę do red KGdokaiwch utwo- Wyroby timy polskiej i chrześdjańskij 


go Przysposobienia Wojskowego pomieszczenia pozwoliły dzieciom 
we Włocławku. Wśród lasów sos- jak najkorzystniej spędzić wakacje. 
nowych stanął nowoczesny dom , Ośrodek powstał z inicjatywy pre- 
4-10 pokojowy, który służyć będzie | zesa Oddziału p. naczelnika Sta- | 


sjyękżiwez letnich. "W lireu wot Ayers rej „W najbliższy poniedziałek Teatr rów dramatycznych ostatniej doby. 
Z t Maze e > I ESD Ziemi Pomorskiej przywozi do| Obsadę- głównych rel tworzą 
1 sierpniu r. b. w nowym ośrodku dział z imprez organizowanych Wło ł k k k e. K ki C b l ki St l ki 
P.P. W. odbyły się kolonie letnie przez Zarząd Oddz. P.P.W R ANER , ORZYCZRON Z SDIRON DOS NOT. OYONI NOE 
(sów na scenach europejskich i ame- | Dowmunt, Piekarski, Piesch-Szczer- 
rykańskich sztukę Emmeta Lawe- | ski, Wasilewski, Klejer, Leśniow- 
ryego p.t. „Rozum i wiara“ jski, Butrym i Kopczyńska. 
' („Pierwszy Legion"), w realizacji| Przedstawienie odbędzie ' się 
gościnnie reżyserującego Kazimie- |o godz. 20.45 w sali kine - teatru 
rza Koreckiege. Utwór ten o nie- | „Słońce”. 
| powszednich walorach sceniczno -| Bilety wcześniej de [nabycia 


LUBIEŃ 
p rzedstawienie amutorskie literackich, omawia najżywotniejsze |w „Orbisie*. 
Staraniem Zarządu i Komendy | nemu wyuczeniu przez p. Miąskie. | zagadnienia ryt wet? intel- 
Oddziału Gminnego Z. S. w Lael wieza dyrygenta chótu kościelnego | „jv; m OO Jerika 3 sł 98) 
bieniu odbyło się w dniu 16 b. m. | piłopieknych pieśni kujawskich, || 87m ~, daęże-Ż: E on 
przedstawienie amatorskie.  Od-|wypadła znakomicie i uprzyjemoiła "ym, pp OW dł X So 
tworzona została sztuka ludowa'tym samym gościom wesołe spę- iq, da „że kz t biast ie 
p. t. „Skarb w jeziorze” Z. Aren- dzenie wieczoru, przynosząc Z. S. | ownego uieczanie: I store pa te 
towicza oraz pełen humoru skecz dechód w kwocie zł. 135, który| |. IE al Ki Jet To. 
p. t, „Uniwersalna szafa“.  Wy- |został przeznaczony na dalsze kon- |! P'7S7YC moralnyca "Po M 
konawcami poszczególnych ról byli | tynuowanie nakreślonych programem warzystwa Jeusowego". Porywa- Ph 


dCi: g Mii - „snie (jace momenty dramatyczne i nowa § 
członkowie istniejącej przy Oddzia- prac nad zaprawieniem w tężyżnie tecakiykadzióla, piodystyśsięikih 


„PIERWSZY LEGION“ 


(„Rozum i wiara') 


| 

| 
nej na tutejszym gruncie mile wi- waniem jej na dobrych oby wateli i 
dzianej przez miejscowe społe- | Państwa. 
czeństwo, a mianowicie Pe wyż Na podkreślenie zasługuje dobre ; 
Pogonowiczówny, lreny Topolskiej, | zrozumienie przez mieszkańców |o.“ > í 
Sabiny Topolskiej, Blandyny a miasta Lubienia Gomas pracy Sygnatura: Km. I 1591/35 s 
towskiej, Stanisława Bregiera, Mie-! społecznej i życzliwe ustosunko- ( 
czysława Szulca, Józefa Krużyń- wanie się do wszelkich poczynań Obwleszczenie 0 licytacji ruchomości, | f 
skiego, Mariana _ Stępowskiego, |Z. S Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku I rewiru Zdzisław 
Wiid: Kianta faum Va: 5 ear żę pet” mający kancelarię we Włocławku, ul. Pl. Wolności 
= dredy AE gi FE ZB rostowanie Nr. l, na podstawie art 602 k.p.c. podaje do publicznej wiadomoś- 

Wszyscy amatorzy deski scenicz. p E > ci, że dnia 28 października 1938 r. o godz. 10-ej rano we Włocławku, 
nej — jak zawsze, tak 1 obecnie | imię prawdy stwierdzamy, | „j. 3-go Maja Ne 8 odbędzie się l-sza licytacja ruchomości, należą- 
z powierzonych im ról wywiązali że zaległy podatek wraz z koszta- cych do Hermana Agresta, składających się z 2-ch bilardów, bil, pia- À 
a lin niezwykłym artyzmem,, za. c9| (BL Upomnienia od sumy wyższej |nina i urządzenia cukierni, oszacowanych na łączną sumę zł 3620. | 
też zostali nagrodzeni przez publicz-| wpłacony został przez Panią X Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
ność niemilknącymi oklaskami. Marais do kasy rety wyżej oznaczonym. | 1 

Całość imprezy, dzięki umiejęt-| Skarbowego, a nie na ręce sek- a, JRE 
nemu wyreżyserowaniu sztuki przez) westratora, jak podaliśmy wczoraj Komornik: Z. TOMASZEWSKI. r 
ob. Tadeusza Wajszczyka i subtel- w „To i owo“. Włocławek, dnia 17 pażdziernika 1938 r. k 

É 


Zakł. Graf. p.f. „B-CIA PIOTROWSCY*, Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00, 


Wydawca: Stafan Piotrowski, 
+ 
| Książnica Kopernikańska 


| w Toruniu 


